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W TZM 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyi ulica Czarnieckiego 1l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. B. 


Prenumerata Z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie l zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct, miesięcznie. | 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
| miara pelitową. ogłoszenia zaś taketaryczne I lezbo- 
we po !0 ct. ed jednago wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
| vard Raspail Nr. 105 bis. 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- || 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
maja b. r. zezwolić najmiłościwiej na prze- 
niesienie starszego radcy górniczego i przeło- 
żonego zarządu salinarnego w Bochni Stani- 
sława Okszy Strzeleckiego, na własną 
prośbę w stan stałego spoczynku i polecić 
najmiłościwiej, aby przy tej sposobności wyra- 
żonem mu zostało Najwyższe zadowolenie z 
powodu jego wieloletniej i znakomitej slużby. 


Pan Minister skarbu zamianował zarząd- 
cę urzędu cłowego w Oświęcimiu, Romana 
Martiniego, starszym zarządcą cłowym w 
ósmej klasie rangi przy głównym urzędzie 
cłowym w Szczakowej. 


Pan Minister rolnictwa zamianował kon- 
cepistę Namiestnietwa, Feliksa z Cieni Cień- 
skiego, koncepistą ministeryalnym w Mi- 
nisterstwie rolnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 maja. 


Niejestto zgoła tajemnicą, że we Fran- 
cyi zapał dla idei rozbrojenia i w ogóle idei 
pokojowej, którą zajmować się ma zwolana 
do Hagi konferencya międzynarodowa, jest 
bardzo mały, wprost minimalny. Możnaby na- 


„HALLALI!* 


Powieść 


WINCENTEGO KOSIAKIEWIOZA. 


OOO NOE 


XXII. 
(Ciąg dalszy). 


Eustachy zupełnie sformułował sobie o nim 
zdanie. Śpiewał mile, umiejętnie i nigdzie nie 
położył fałszywego akcentu. Ale za mało 
środków na scenę. 

„Pani Wolska po raz pierwszy wydała 
z siebie głos, prosząc młodzież do stoło- 
wego pokoju. 

_. Henryeta posadziła Lumińskiego przy 
Sobie i przez cały czas kolacyi nim się tylko 
zajmowala, bardzo ożywiona, sama prowadząc 
rozmowę, żartujac, wyciągając z niego słowa 
l zdania. 

„„ , Setna część tych względów otworzylaby 
tustachemu niebo na ziemi. 

„| — Zeby choć zwróciła na mnie uwagę — 
Jęczał w cichości duszy — żeby choć czasem 
rzuciłą „mi słowo. 

Siedział milczący koło Anny, która ró- 


wnież milczała, i nie spuszcza? Henryety 
Z oczu. l 

. — Ależ ją wziął — myślał. — I czem? 
Niech mi kto powie, czem? 


Lumiński zaś z trudnością wyszedł z dzie- 


dzi = » . . U 

inte swojego spiewu i karyery w dziedzinę 

i U. Ale zaczął w końcu również się mi- 
rzyć. 


Raz klapsa dostał. 
Był to nowy miecz w serce Eustachego. 


| wet powiedzieć, bez obawy dopuszczenia się 


rzesady, że we Francyi dla konfereneyi tej 


tyle tylko żywią uprzejmości, — 0 życzliwości 
bowiem trudno nawet inówić, — ile to jest ko- 


nieeznie potrzebne że względów kurtoazyi dla 
cara-przyjaciela, a zarazem inicyatora konfe- 
rencyi hagskiej. 26 lat łudzono się w 
Rzeczypospolitej nadzieją wojny odwetowej, 
marzono o niej i czekano na nią niecierpliwie ; 
niezliczone miliony wydano na zbrojenia i 
przygotowania do tej Wa: wszystkie inte- 
resa stanu skupiły się dokola wschodniej gra- 
nicy państwa, wszystkie spory 1 różnice par- 
tyjne łagodziła i zacierała myśl odzyskania 
napowrót Alzacyi i Lotaryngii. Wiedziano zaś 
o tem dobrze, iż o odzyskaniu zatraconych 
prowiucyj w drodze pokojowej nie ma zgoła 
mowy. To też gdy zmarłemu prezydentowi 
Rzeczypospolitej, P- Faure, powiodło się po- 
rozumienie z Rossyą doprowadzić do formal- 
nego traktatu, Francuzom dzień odwetu wy- 
dawał się już bliskim. Tymczasem zamiast 
hasła do walki, z nad Newy rozległ się 
głos — nawołujący do pokoju, wraz z wyra- 
źną przestrogą, iż nie może być przy tem mo- 
wy o jakiejkolwiek zmianie frankfurekiego tra- 
ktatu, że ta kwestyą musi być utrzymana 
zdala od obrad konferencyi. 

Łatwo zrozumieć, że fakt ten wywołał 
we Francyi wielkie rozczarowanie. Wprawdzie 
oficyalne pisma rossyjskie usiłowały oslodzić 
pigułkę, poruszając możliwość pokojowego 
zwrotu zabranych prowineyj przez Niemuy 
lub zamiany Alzacyi i Lotaryngii za kolor 
francuskie w Afryce, — prasa francuska 18- 
dnak z trudnością tylko powściągała niezado- 
wolenie swe, które w mniej gorącym zapa- 
łem dla francusko-rossjjskiego sojuszu prze- 
jętych dziennikach, znalazło nawet głośny i 
dobitny wyraz. Poważne fachowe pisma woj- 
skowe odrzuciły z oburzeniem myśl pokojowe- 
go zwrotu Alzacyi i Lotaryngii, wskazując, 
że idzie tu nie tylko o odbiór wydartych 
Francyi krajów, lecz także o pomszezenie znie- 
wagi i rehabilitacyę francuskiej działalności 
bojowej. Nawet generał Trieoche, autor arty- 


. — Jaka z nim poufała? Aż do zapo- 
mnienia | 
_ Po kolacyi, widząc, że Henryeta pocią- 
gnęła Lumińskiego we framugę okna, Busta- 
chy zbliżył się do Anny. 
| ~ Podoba się pani spiew pana Lumiń- 
skiego ? 
_ Anna odpowiedziała jak echo, nie poru- 
szając się: 

— Podoba. 

— Ładnie spiewa? 

— Ładnie. 

— Głos dźwięczny.... 

— Dźwięczny.... 

— Tylko nie dość duży... 

— Nie duży. 

Odstąpił od niej. 

—- Jeszcze ta dziś zła, jak żmija! — 
pomyślał zupełnie przygnębiony. 

Chciał jednak okazać Henryecie, że za- 
pomnienie tak zupełne, jakie mu okazuje 
(przez chwilę błysnęło mu, czy ona nie robi 
tego wnyślnie, ale nie długo się przy tej my- 
śli nieprawdopodobnej zatrzymał), nie wywo- 
łuje w nim pretensyi. Zbliżył się do niej więe, 
upatrzywszy stosowuą chwilę i szepnął: 

„ 7 Jaka pani jest dziś urocza! Tysiąc- 
kroć więcej, niż kiedykolwiek... 

Wysłuchala komplementu z największem 
roztargnieniem. 

— (00 za lekkomyślność ! — myślał Eu- 
stachy — zależy jej na mnie, a nie chce dla 
mnie palcem ruszyć. Ale po to ma zadawać 
sobie fatygę, skoro wie, że jestem jej niewol- 
nikiem na śmierć i życie. 


Kiedy na pożegnanie wziął ją za rękę, | ski ciekawy. 


poczuł, że ta ręka była niezwykle i rozkosznie 
ciepła. 

I przez chwiłę był, jak ten, który ma 
zaraz stracić przytomność. 

Wyszedł razem z Lumińskim. 

— Pan gdzie pisze? — zapytał go spiewak. 

— W Biegunie.... 


kułu „Le désarmement“ w czasopiśmie France | wyrzekając się ani na chwilę idei odwetu, 
militaire, chociaż starał się o ile możności | może się zgodzić na częściowe rozbrojenie, 
nagiąć zapatrywania francuskie do rossyjskiej |a przez to nie narazi bynajmniej na szwank 
idei, — nie mógł zakończyć inaczej, jak for- | swojej dzielności hojowaj i swej siły obronnej 
malnem zastrzeżeniem, iż Francya gotowa | na zagrożonej granicy. Tutaj bowiem posiada 
jest przystąpić do rozbrojenia, ale — po od- |ona twierdze, nasypy ziemne i baterye, „do 
zyskaniu zabranych jej prowineyj. Chwilowo, | których obrony wystarczą na wypadek wojny 
w skutek znanych zawikłań z powodn Faszo- | zmobilizowane korpusy armii, — a z poza 
dy i innych spraw, poruszono we Francyi kwe- | których można by stawić najazdowi czoła przy 
styę, kto jest jej nieprzyjacielem: Niemcy czy | pomocy zwykłych wojsk nawet terytoryalnych 
też Anglia? a kapitan Danreit w rozprawie |: ludności miejscowej. Niemey tymczasem 
p. t L'ennemi d'aujourd'hui, doszedł do wnio- | mają wszystkie swoje granice otwarte... 
sku, że nieprzyjacielem tym „lennemi, l'en- Z takiemi zastrzeżeniami, i na takiej 
nemi séculaire, depuis Jeanne d'Arc jusqu'au- | podstawie zdecydowała się Francya wziąć 
jourd'hui, jusqua toujours, c'est l'Anglais“. | udział w konferencyi pokojowej. W chwili 
Lecz już redakcya pisma, w którym artykuł | kiedy konferencya ta zbiera się, warto sobie 
był ogłoszony, dodała od siebie, że ona nie | to uprzytomnić. 
zgadza się na to zapatrywanie, gdyż „jakimi | 
tam już są Anglicy, bądź co bądź, nie z drugiej 
strony kanału la Manche mieszkają przyro- 
dzeui wrogowie Francyi; Francuzi nie mog 
zapomniać nigdy tylko o Metzu i Strassburguć. 
W ten sposób, z takiami uczuciami, wita 
francuska armia i przewaźna część francu- | 
skiego narodu konferencyę hagską. Zapatry- 
wania te zaś wprost już krystalizują się w bro- | 
szurze pułkownika Odier, poświęconej obecnemu 
położeniu wojskowemu i politycznemu Rzeczy- 
pospolitej. Rozbiera on możliwość rozbrojenia 
ze stanowiska Francyi i dochodzi do następu- | nej enancyacyi prezydenta tegoż trybunału hr. 
jących konkluzyj: Francya jest ze stanowiska | Sehoenborba w liście do redakcyi Vaterlam- 
wojskowego półwyspem, utworzonym przez trzy | du, lecz takze do — pojedynku politycznego. 
nwisa, przez łańcuch Pyryneów, przez Alpy, | Narodni Listy donoszą: W skutek ostatniej 
(w.essgie przez neutralność Belgii, Luxem- | dyskusyi * sejmie dolno-austryackim, pod- 
bargu i Szwajcaryi. Tem. co pod względem | czas której krytykowano ostro wyrok trybu- 
wojszowym łączy Francyę z resztą stałego j nału administracyjnego w sprawie subwencji 
ladu Europy jest tylko granica niemiecka, po- | na kościoły, wyzwał radca Dworu tego try- 
siadająca dlugości zaledwie 250 kilometrów, — | bunału i referent wymienionego wyroku, dr. 
ta przestrzeń powinna też być bezwzględnie | Józef Heiterer-Schaller, Marszałka krajowego 
zamknięta zarówno stałemi fortecami, jak ru-; br. Gudenusa na pojedynek i posłał mu 
choimemi bateryami, oraz umożliwieniem szyb- | dwóch generałów jako sekundantów. Dr. Hei- 
kiego ściągnięcia na granicę wojsk na wypa- | terer uważał napaści dr. Luegera na referen- 


SPRAWY MONARCHII 


Sprawa orzeczenia trybunału admini- 
stracyjnego co do subwencyj gminnych na 
kościoły, oraz namiętna dyskusya nad nią na 
jednem z ostatnich posiedzeń sejmu dolno- 
austryackiego doprowadziły nie tylko do zna- 


kw Z OE YW TY z AE EZ 


dek mobilizacyj. — Opisane położenie woj- |ta w trybunale administracyjnym za obrazę, 
skowe stanowi dla Francyi wielką korzyść | tem bardziej, że tych napaści nie tylko nie 
w porównaniu z ianemi państwami Europy — į zganił Marszałek sejmu i nie odparł ich re- 


| Francya bowiem dzięki tej okoliczności, nie; prezentant Rządu, ale nawet posłów, którzy 


DEK + BRR. ROW TAE A WY ETAT YE AE YA EESAN 


— Ale nie z teatru ? 

— Nie, 

— Jednak, zawsze ma pan stosunki... 

Eustachy zaraz go pożegnał. 

;— I nawet nie poprosił mnie, abym użył 
dla niego tych stosunków — myślał. — I po- 
| wiedział to takim tonem, jakby moje stosunki 
|do niego już należały. Więc ona musiała mu | do zwierzeń, spostrzegł jeszcze w Wieńko- 

powiedzieć i to nawet, że ja ją kocham.... Po- | wiezu pomoc — opowiedział mu więc swoje 
wiedziała, bo to widać po jego zachowaniu ! utrapienie. 

się... Uóżby ją wstrzymywało ? Wieńkowicz słuchał go z zainteresowa- 
| -Ta dziewczyna dawała mi pić piołun | niem się i uśmiechem. 

życia ręką bez litości!... — Eine alte Geschichte, die bleibt doch 
immer neu — zadeklamował. 

W Eustachym powstał cień żalu do 
Wieńkowicza. Wydało mu się, że jego niedola 
za mało wzbudza w nim współczucia. Ciągły 
uśmiech Wieńkowicza trochę go bolał. j 

— Niech-no pan czterowiersz wypowie 
do końca — rzekł Eustachy, dając dyskretnie 
wyraz swojej pretensji. k i 

Wieńkowicz jednak rozumiał go i przed- 


tra domów złotem się oblały, ale w ulicy, 
cieniem zasłoniętej, dało się czuć dotkliwe 
zimno. 

. W ciepłym pokoju restauracyi, po kie- 
m” ogrzewającej starki bardzo się rozga- 
ali. 


Eustachy miał naturę młodą, skłonną 


XXIII. 

Pewnego dnia, idąc do redakcyi Bie- 
guna, spotkał się w bramie z Wieńkowiczem, 
| który ztamtąd wychodził. 

— Jakże idzie panu przeróbka? — za- 
czepił go. 

— Nie bardzo. 


„ — No? — rzekł ze szczerem zaintereso- | tem. A i 
waniem. — A pan może chciałbyś, żebym pana 
— Trudno mi się zabrać. żałował ? 3 f , 
— Więc pan nawet nie zacząłeś ? Eustachy spojrzał na niego pytającym 
wzrokiem. 


— Nie jeszcze. 

— Panie, leniuch pan jesteś — zrobił 
mu wymówkę, łagodząc jej ostrość tonem 
przyjacielskiej poufałości. 

Eustachy odpowiedział smutno: 

— To nie lenistwo, panie... 

Wieńkowicz zrozumiał, że młody autor 
ma jakąś troskę, która mu pracować nie duje 
ii jako zawodowy obserwator Zaraz był tej tro- 


— Nigdy w życiu! — zakończył Wień- 
kowicz z energią. ' 

Eustachy nie nie Śmiał na to powie- 
dzieć; w duchu jednak zaprotestował mocno, 
bo wydawało mu się, że jest dość nieszczę- 
śliwym na to, aby w duszy delikatnej trochę 
współczucia obudzić. 

. Wieńkowicz tymczasem kończył myśl 
swoją : 

— Przecież słowo panu daję, że gdybym 
Ja był pańskim ideałem, a DA = 
spojrzał na pana. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Po śniadaniu pan jesteś. 

— Nie. A 

— To chodź pan ze mną na kieliszek 
wódki. : pa. 

— Z przyjemnością. 

kk: Dzień był prawie zimowy, choć po- 
godny ; niebo jasno świeciło i najwyższe pię- 


te napaści głośno oklaskiwali, nie wezwano 
do porządku. — Jeszcze w sobotę wieczorem 
udał się pierwszy prezydent trybunału admi- 
nistracyjnego hr. Schonborn do Namiestnika 
br. Kielmansegga, aby z nim w tej sprawie 
konferować. Ponieważ dr. Heiterer jest ofice- 
rem, a mianowicie kapitanem obrony krajo- 
wej, dał on znać o tej sprawie oficerskiemu 
sądowi honorowemu, który wydał decyzyę, że 
dr. kleiterer ma zażądać satysfakcji. Ze wzglę- 
du, że dr. Lueger z zasady nie przyjmuje po- 
jedynków, wysłał dr. Heiterer swoich świad- 
ków do br. Grudenusa, ponieważ uważa go ja- 
ko przewodniczącego za współodpowiedzialne- 
go za to, co się dzieje na posiedzeniach sej- 
mowych. 


Neues Wiener Tagblatt na podstawie 
informacyj, zaczerpniętych rzekomo u źródła, 
zasługującego na wiarę, potwierdza doniesienie 
Narodmich Listów oraz wczorajszych wiedeń- 
skich pism po południowych o wyzwaniu Mar- 
szałka Dolnej Austryi, hr. Gudenusa, przez 
radcę Dworu w Trybunale administracyjnym 
Heiterera. Przedmiotem obrazy są słowa dr. 
Luegera, wypowiedziane na przedostatniem po- 
siedzeniu sejmu dolno - austryackiego: „Majer 
zdaniem, ten, kto wydał takie orzeczenie, jest 
łajdakiem*. Otóż słowami temi uczuł się do- 
tkniętym dr. Heiterer, jako referent Trybunału 
administracyjnego w procesie gminy miasta 
Wiednia w sprawie znanego rekursu przeciw 
udzielaniu przez tę gminę subwencyj na bu- 
dowę kościołów. 


7 drugiej strony donoszą z Wiednia, że 
na kurytarzach sejmu dolno - austryackiego 
krążyła wieść, że udzielone na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu przez Marszałka krajowego 
dr. Lućgerowi i pos. Scheicherowi nagany, 
mają na celu załagodzenie sprawy z dr. Hei- 
tererem. 


Dziennik lublański Slovenec twierdzi, że 
komitet wykonawczy prawicy zbierze się dnia 
25 b. m. w Wiedniu. Poprzedniego dnia od- 
będą się narady pojedyńczych stronnictw. — 
Także związek chrześciańsko - słowiański bę- 
dzie radził nad ogólnem politycznem położe- 
niem. Powzięte w każdym klubie uchwały 
będą obowiązywały pojedyńczych człon- 
ków komitetu wykonawczego. Na porządku 
dziennym narad będzie kwestya językowa i 
ugodowa. Rząd przedstawi reprezentantom pra- 
wicy swój plan w sprawie rozwiązania sporu 
językowego i może także wyłuszczy trudności 
w sprawie ugody. W każdym razie będą człon- 
kowie komitetu wykonawczego prawicy dokła- 
dnie poinformowani o wewnętrznej politycznej 
sytuacyi. 

Czescy i polsey posłowie mają stanowczy 
zamiar zająć się kwestyą uregulowania sprawy 
językowej przez Rząd i w każdym razie na- 
leży oczekiwać wyjaśnienia politycznej sy- 
tuacji. 

W sejmie czeskim, podczas dalszej dysku- 
syi nad budżetem, zapewniał pos. Kramarz, że 
posłowie młodoczescy trzymają się wiernie swego 
programu i żądają równouprawnienia dla obu 
narodowości. Abstynencya Niemców nie do- 
zwala Młodoczechom przeprowadzić zmiany 
ordynacyi krajowej i pozbawia Niemców na- 
leżnej im reprezentacyi w sejmie, Wydziale 
krajowym i innych instytucyach krajowych. 


4) 


STORIELLE VANE 


przez 


Camillo Boito. 


PPP 


(Ciąg dalszy). 


Biedny podróżny, który tyle sobie obie- 
cywał po tej podróży, jadąc teraz w zamknię- 
tej karecie w deszcz, słotę i wśród mgły, 
nudzić się zaczyna. Słota i nudy ! na to wszy- 
stko znalazłaby się pociecha, gdyby można 
drzemkę sobie urządzić, ale do tego trzebaby 
siedzieć w mniej trzęsącej karecie, gdyż ktoby 
się poważył złożyć głowę na oparciu, nara- 
ziłby się łatwo na wytrzęsienie mózgu z gło- 
wy. Pomimo tego wszystkiego, podczas gdy 
kucharz wykładał mu zasady swojej sztuki, 
młodzieniec czuł, że powieki mu się kleją; 
śnił, że pływa między gwiazdami. Odgłos 
dzwonków u szyi koni i słowa padające mia- 
rowo z ust towarzysza przekształcały się w 
chór aniołów, gdy nagle został obudzony prze- 
raźliwym krzykiem i złowrogiem mruczeniem. 
Były to głosy niemieckiej spiewaczki i kupca. 
W całej karecie zapanowało ogromne wzru- 
szenie: oto w samym środku dachu karety 
przez szeroką szparę deszcz spływał całą ka- 
skadą do wnętrza, zmuszając trzy kobiety i 
marynarza do podniesienia ośmiu nóg w górę. 


2 


winna tu tyle młodzież, ile atmosfera, w ja- 
kiej wzrosła — a atmosfera to rzeczywiście 
taka, że Wielkopolska zasługuje chyba na 
miano polskiej Beocyi. 
Prasa hakatystyczna narobiła w osta- 
tuich czasach ogromnego hałasu, z powodu 
uroczystego przyjmowania ks. arcybiskupa 
iablewskiego, podczas jego wizytacyi kano- 
nicznej, i rozpisywała się zjadliwie o przyjęciu 
w miejscowości Wiśniewo pod Wągrowcem, gdzie 
na powitanie arcypasterza wystąpiła banderya 
w „strojach narodowych.“ Tych hałasów i 
podszczuwań jest już za wiele nawet organo- 
wi poznańskiej regeneyi Posener Tagedlaitowi, 
który stwierdza na podstawie raportu władzy 
powiatowej, że owa handerya w „strojach na- 
rodowych* była odosobnionym wypadkiem, za 
który odpowiedzialną jest tylko jego spraw- 
ezyni, dziedziczka Wiśniewa. Władza policyj- 
na — licząc się z tem, że banderye włościan, 
towarzyszące biskupom katolickim w ich po- 
dróży po dyecezyach, są jedynie wypływem 
czci, jaką okazuje ludność katolicka dostoj- 
nikom kościelnym, oraz starym zwyczajem w 
katolickich stronach, nie odmówiła pozwolenia 
na urządzanie takich „banderyj*, postawiła je- 
dynie ten warunek, aby nie przybierano ban- 
deryj w stroje narodowe. Warunkowi temu 
wszędzie też stało się zadość, wszędzie wystę- 
powali włościanie w swych zwykłych strojach 
świątecznych, a jako odznaki mieli tylko szar- 
fy o barwach kościelnych. Jedynie.w Wiśniewie 
stało się inaczej, jakkolwiek w tej właśnie 
miejscowości, według programu, ks. arcybi- 
skup wcale zatrzymać się nie chciał. Właści- 
cielka Wiśniewa pani P. postarała się o ko- 
styumy narodowe (krakowskie) w zupelnej ta- 
jemnicy przed władzą i przed ks. arcybisku- 
pem — przeto też ona jedynie odpowiada za 
to przekroczenie pozwolenia. W innych miej- 
scowośsiach miały banderye wyłącznie chara- 
kter religijno-kościelny, a nie polityczno-naro- 
dowy. 


2 Poznańskiego. 


(Rugowanie języka polskiego ze szkół, — Skar- 

gi na polską młodzież uniwersytecką. -— Hałas 

w prasie hakatystycznej z powodu uroczystych 

przyjęć na prowincyi ks. arcybiskupa Stable- 

skiego. —— Okólnik ks. reybiskupa do ducho- 
wieństwa). 


Liczba tych miejscowości, z których do- 
noszą o zupełnem usunięciu ze szkół ludo- 
wych nauki polskiego języka oraz polskiego 
wykładu przy nauce religii, wzrasta ciągle. 
Ż tego powodu pisze Kuryer Poznański : 

„Ponieważ wypadki takie coraz częściej 
się powtarzają i wiele już jest miejscowości 
w Księstwie, dla których fakultatywna nauka 
polskiego czytania i pisania istnieje tylko na 
papierze, dla tego należy szczerze zająć się 
tą sprawą. Rodziców czekają nowe obowiązki 
io tych muszą być poinformowani. 

„Po parafiach: trzeba więc urządzać ze- 
brania i przedstawić zgromadzonym, jak spra- 
wa stoi, a mianowicie, jak straszliwie wpły- 
wa całkowite usunięcie ze szkoły nauki pol- 
skiego języka na znajomość religii u dzieci 
polskich, na ich wychowanie religijne, na 
przysposobienie do przyjęcia Sakramentów 
świętych. Trzeba zebranym przedstawić jasno 
przed oczy, o Go rządowi chodzi i jakie mają 
teraz rodzice obowiązki. Trzeba ustanowić ko- 
mitet, któryby dbať o to, aby w każdym pol- 
skim domu był elementarz i inne polskie 
książki, na którychby starsze rodzeństwo młod- 
szemu udzielało nauki. Wpływajmy na to, 
aby dom polski dał dzieciom to, czego im 
szkoła odmawia. Domowa nauka polskiego ję- 
myka to jedno z ważniejszych naszych przy- 
kazań !“ 


.W Daienniku Poznańskim znajdujemy 


prawie nigdzie. Rossyanie ze wzrastającem na- 
tężeniem śledzą dzisiaj walkę między Niem- 
cami a Słowianami w Austryi i boją się, że 
gdyby przyszło do zwycięstwa Niemców. szo- 
winizm niemiecki nie znałby już żadnych 
granic“. 

Köln. Volks-Zig. uważa, że petersbur- 
ski organ zanadto seryo traktuje związek 
wszechniemiecki. 

Z powodu wszczętej przez pisma ros- 
syjskie polemiki w sprawie pojmowania za- 
dań i doniosłości prasy, dziennik Nowoje Wre- 
mia wystąpił z artykułem „O prasie", w któ- 
rym autor, podpisany pseudonimem „Sigma*, 
charakteryzuje stanowisko prasy rossyjskiej w 
zestawieniu z ustrojem angielskim. 

„W początkach roku zeszłego — pisze 
p. Sigma — udało mi się rozmawiać z sir 
O Connorem, b. ambasadorem przy dworze 
naszym. Opowiadał mi on, między innemi, o zna- 
czeniu prasy w Rossyi i również o stanowi- 
skn prasy rośsyjskiej w Anglii. „U was 
nie ma innego sposobu wyrażania opinii pu- 
blicznej, jak za pomocą gazet — mówił mi — 
gdy u nas opinia ta wyraża się w parlamen- 
cie, w radach hrabstw, w olbrzymiej liezbie 
klubów, stowarzyszeń i rozmaitych innych 
instytucyach. Ta siła, która u nas rozdzie- 
la się na tyle kanałów, u was ześrodkowywa 
się jedynie w gazetach, dlatego też znaczenie ich 
dla waszego ogółu jest tak wielkie. I dlatego 
to w Anglii nadają taką wagę zdaniom prasy 
rossyjskiej, niekiedy upatrując w nich więcej 
znaczenia, niż w opiniach osobistości polity- 
cznych. Oi ostatni mogą być odsunięci od 
wpływu na bieg spraw, a sympatye i antypa- 
tye publiczne pozostają nadal.“ Wychodząc z 
tego założenia, niektórzy przedstawiciele za- 
graniezni żądali ukrócenia eugli prasie rossyj- 
skiej wówczas, gdy ona ośmieliła się bronić 
interesów Rossyi, nie licujących z interesami 
tych krajów i rządów, przy których ci przed- 
stawiciele byli uwierzytelnieni. “ 


dwie korespondencje z prowineyi, których au- 
torowie skarżą się gorżko na rozwiązłość i 
umysłową gnuśność polskiej młodzieży, kształ- 
cącej się na Uniwersytetach niemieckich. Mło- 
dzież ta, według świadectwa korespondentów, 
naśladuje złe nałogi i zwyczaje „burszów” 
niemieckich, zaniedbuje zaś zupełnie pielęgno- 
wania literatury ojczystej i kształcenia ducha 
i umysłu poza studyami fachowemi. Na ze- 
braniach młodzież ta okazuje się skorą tylko 
do kufa i objawia wielką obojętność dla po- 
ważniejszych zagadnień i zadań. i 
Autor jednej z tych korespondencyj pro- 
ponuje, w celu zaradzenia. po prostu zwyro- 
dnieniu polskiej młodzieży, ażeby posyłano ją 
na pierwszy semestr studyów do Krakowa, 
ażeby tam przejęła się ideałami polskiej mto- 
dzieży, poznała zdobycze polskiej wiedzy i 
polskiego piśmiennictwa, przesiąkła duchem 
polskim — z tych zdobyczy i skarbów du- 
chowych płynącym. Podczas pierwszego se- 
mestru — pisze korespondent — młodzież i 
tak mało się uczy, bo zwykle pełnemi pier- 
siami używa swobody studenckiej; niech te- 
dy tę porę swobody przepędzi przynajmniej 
wśród swoich, wśród rówieśników, którzy na 
inne wznioślejsze naprowadzą ją tory. 
Również i Dziennik Kujawski otrzy- 
mał — jak pisze — czarno na białem do- 
wody, że wielu z pośród polskiej młodzieży 
Uniwersyteckiej nie włada nawet ortografi- 
cznie językiem ojczystym; a cóż dopiero po- 
wiedzieć o ich znajomości ojczystej literatury! 
Jeśli więc rzeczywiście zło tak już zaszło da- 
leko, to czas najwyższy pomyśleć o napra- 
wie. Dziennik przytoczony mniema, że nie 


W zakończeniu swego artykułu p. Si- 
gma pisze: 

„Każdy polityk angielski wie, że prasa 
rossyjskąa w swych najpoważniejszych przed- 
stawicielach jest instytucyą państwową, wyra- 
żającą takie myśli i dążności ogółu, których 
w danej chwili może nawet nie podzielać rząd, 
lecz które mogą być wzięte pod uwagę lub 
nawet urzeczywistniona po upływie pewnego 
czasu. W naszym ustroju państwowym prasa 
jest mostem, łączącym dwa odrębne obozy ży- 
cia rossyjskiego: ogółu ludności i rządu. 
Wobec zaś takiego znaczenia prasy w 
Rossyi, powinnaby ona, oczywiście posiadać 
większą swobodę, niż ta, którą się cieszy obe- 
enie. * 


Ks. arcybiskup pragnąc na przyszłość 
zapobiedz tego rodzaju wypadkom, wystosował 
okólnik do duchowieństwa, w którym wyraża 
przekonanie, «że jego owieczki przywiązane 
szczerze do Kościoła katolickiego, będą się 
starały przy tych uroczystych sposobnościach 
wszędzie sprawiać mu radość właśnie przez 
to, że będą ściśle unikały także wszystkiego, 
eo przepisami państwowymi jest zakazanem, 
bądź to co do barw lub eo do ubiorów, nie 
odpowiadających prostocie i powadze religij- 
nej uroczystości a niemniej w zastosowaniu 
do konwojów konnych, aby zabezpieczyć się 
nawet przed pozorami jakichkolwiek zarzutów. 


| 
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Ueisk ludności chrześciańskiej 
w Starej Serbii. 


Z prasy rossyjskiej. 


Nowoje Wremia występuje przeciwko 
agitacyi wszechniemieckiego związku, o któ- 
rym między innemi pisze: 

„Propaganda wszechniemieckiego zwią- 
zku grozi w pierwszyin rzędzie spokojowi Au- 
stryj, ale potem także Rossyi. Jego agitacya 
dla tego jest niebezpieczną dla Rossyi, po- 
nieważ ten związek umiał wśród niemieckiego 
ludu wszędzie wzbudzić wyobrażenie, że i tam 
jest kraj niemiecki, gdzie mieszka choćby je- 
den Niemiec. Na mocy tego zapatrywania 
mogą „Wszechniemcy* rościć sobie także pre- 
tensye do większej części Rossyi, ponieważ, 
dzięki dawniejszej polityce rossyjskiej, nie 
braknie w państwie rossyjskiem Niemców 


Korespondent konstantynopolski Kölni- 
sche Zeitung pisze, że rząd belgradzki zanosi 
coraz energiczniejsze skargi do W. Porty na 
niesłychany ucisk ludności serbskiej w wila- 
jecie kossowskim i na nieustanne naruszanie 
granicy serbskiej przez Albańczyków. Porta 
tłómaczy zajścia graniczne tem, że zarówno 
mieszkańcy Starej Serbii, jak i królestwa 
serbskiego uprawiają w okręgach uadgrani- 
cznych „krwawą zemstę“, która jest jedyną 
przyczyną niepokojów. 

W odpowiedzi na to zaznacza rząd serb- 
ski, że n. p. okolice Pola Kossowskiego, za- 


„Mumia przyjmowała to wydarzenie z 
zupełnym spokojem, podczas gdy stara Niem- 
ka tysiąc rad udzielała tysiącznemi słowy. 
Kapitan klął, pomimo, że powinien był być 
przyzwyczajony do wybryków wody, a młoda 
spiewaczka odchodziła od zmysłów, bojąc się 
zatopić w zamkniętej karecie“. 

Zatrzymano powóz i konduktor z pomo- 
cą młodego podróżnego i kucharza starali się 
jak mogli najlepiej szkodę naprawić i za kwa- 
drans udało im się ruszyć w dalszą drogę. 

Przypadek ów zdarzył się niedaleko mia- 
sta sławnego z powodu bohaterskiego oporu 
przeciw wojskom Hannibala. Całe towarzystwo 
poszło uspokajać swoje nerwy lub leczyć żółć 
wzburzoną za pomocą lemoniady lub wina, 
a nasz znajomy tymezasem pobiegł zoba- 
czyć osobliwości miasta, cyklopowe mu- 
ry na skałach cytadeli, świątynię Zgody, Jo- 
wiszą, Marsa, pałac zwany pałacem Teodo- 
ryka i wiele innych starożytności. Nareszcie 
rzuciwszy okiem na mozaikę zdobiącą portyk 
katedry, wszedł do środka i skierował się 
prosto do chóru, gdzie wiedział, że się znaj- 
duje historya Najświętszej Panny malowana 
przez Fra Filippo. 

„Jeden z aniołków zleciał z góry i zajął 
miejsce w jednej ze stal otaczających w koło 
prezbiteryum. Ózytał; oczy jego spoczywały 
na książce, jasne włosy tworzyły świetlaną 
aureolę w około czoła, dluga suknia jaskrawo- 
błękitna spływała w grubych fałdach do sa- 
mych stóp, aż po za stopień schodów. Ręce 
były ukryte pod długiemi rękawiczkami z żół- 
tawej skórki i zachodziły na rękawy ań do 


POZO RZA O O EE RRR S ER E E 


Masywno poważne tło starożytnej stall z czar- | rękę, żeby mi go oddać, ruchem pełnym 
nego drzewa okryte rzeźbą, uwydatniało cu- ; szlachetnej otwartości, ale w którym zdawało 
downie tę fantastyczną postać, wsuniętą pra- | mi się odgadywać trochę żalu. 
wie W cień. Ponieważ to „widmo, kobieta czy „— Nie — rzekłem wtedr. Ta 
anioł, nie spostrzegła mnie dotychczas, otwo- | książka nie powinna opuścić rąk pięknej ko- 
rzyłem album i kilku rysami naszkieowałem | pięty. Poeta miłości spiewa o pami oczach 
jej postać. Ale przypatrzywszy się książeczce, | błękitnych, o pani włosach cherubina, o bar- 
którą czytała z taką głęboką uwagą, zobaczy- | wie policzków pani, o pogodzie czola. o ła- 
lem, że oprawa jej była płomienno czerwonej | godnej majestatycznosci postawy. Ta książka 
barwy. Potem, wytężając wzrok, dostrze- | dla pani była pisana: ta książka do pani na- 
głem, że na oprawie był napis złotemi [i- | leży. i 
tarami wyryty i „żółta kokardka zwieszała się „Kobieta powstała i żeby coś powiedzieć 
z grzbietu książki“. f otwierała usta, z których dotychczas ani sło- 
E M przysiądz , wa nie słyszałem, gdy kilka osób weszło do 
"qm 8 s AR. presbiteryum. wróciła się natychmiast w 
„m LAGONNA -- Tzekiem, a ta PIĘKNA | przeciwną stronę i szybko wyszła 2 kosciola“. 
podniosła błękitne źrenice na mnie — nie Gz » świecił i ; 
wiem czy przemawiam do słodkiego widzia- | sad i ZAC neay |. em fantazyowaniu 
dła mojej wyobraźni, czy do uroczej miesz- H tą peruginows } postacią. a Sposo- 
kanki ziemskiego padołu. Jeżeli tak jest, czy | 20 znalazła || cel w katedrze? Jakim 
raczy pani wysłuchać pokornej prośby. | aa NA na zgubiona w Terni, 
„Moje ukazanie się musiało jej się wy- = azla n Ro N ach i Nie mogłem sobie 
dać natrętnem i kłopotliwem, bo urocza isto- | "Fo, prze S e „| ABIĘDEC PERON o 
ta złożyła usta do usmiechu, w którem obok wiedzianie Aa F przykro, że mMer jechać. 
wrodzonej słodyczy malowało się nieco złośli- | W Eo A i idalalismy się od Spoleto, w 
wości. Ani się ruszyła ani odpowiedziała. Mó- | MOJEJ BED udziła się coraz większa cieka- 
wiłem dalej : woŚĆ. a yłem ciągle zajęty mojem zda- 
„— łaskawa pani, racz z łaski swojej | zeniem, 2€ przy byliśmy do Foligno, nocowa- 
otworzyć książkę, którą trzymasz w dłoni na liśmy Pojechali i dalej, do Macerata, a 
stronie dwieście trzy. ja nie byłem w stanie na nie zwrócić uwagi. 
„Szukała przez chwilę kartki i znalazła. Brakuje mi z mojej podróży całych dwóch dni, 
„— Widzi tam pani pewną datę i dwie Wi sądzę, że czytelnik nie będzie bardzo bo- 
grube linie podkreślające wiersz jeden? al nad tą stratą”. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


że to mój Pe- 


„Zarumieniła się z lekka 1 wydawało 
się jakby jasne jej włosy złote się stawały; 


łokcia zapięte na masę srebrnych guziczków. | zrozumiała, że tomik był mój; wyciągnęła 


mieszkałe dawniej wyłącznie przez ludność 
chrześciańską, poczęły ją tracić już przy końcu 
XVII. wieku. Ža czasów cesarza Leopolda II. 
w roku 1690 wyemigrowało z Ipeku 37.000 
Serbów do Węgier. W pół wieku później, 
Serbowie zamierzali urządzić powtórną tłumną 
emigracyę, lecz władze tureckie przeszkodziły 
temu. W miarę ustępowania ludności chrze- 
ściańsko - słowiańskiej, zaczęli Albańczycy scho- 
dzić z gór w doliny i jeżeli obecne stosunki 
dłużej trwać będą, to — zdaniem rządu bel- 
gradzkiego — zostaną przez nich Serbowie zu- 
pełnie wyparci ze swych siedzib dotychczaso- 
wych. Położenie tamtejszych Serbów chrze- 
ściańskich o tyle jest jeszcze przykrzejszem, 
że wcale nie mogą liczyć na opiekę władz tu- 
reckich, zupełnie tam bezsilnych. Przy naj- 
lepszej nawet woli urzędnicy tureccy nie są 
w możności zdziałania czegokolwiek dla uci- 
śnionych chrześcian, gdyż władza ich poza 
obręb miejscowości, gdzie stoi załogą wojsko 
regularne, wcale nie sięga. Wierutną blagą są 
ogłoszenia dzienników tureckich o rzekomym 
zakazie noszenia broni przez wszystkich mie- 
szkańców tamtych okolie, bo chrześcianom 
wprawdzie broń odebrano, lecz zachowali ją 
wszyscy Albańczycy mahometańskiego wy- 
ZNanIia. 

Qelem uzyskania większego wpływu na 
Albańczyków, zamierza rząd zakładać w ka- 
żdej wsi albańskiej szkółki elementarne, w któ- 
rych, podobnie jak w całem państwie otto- 
mańskiem, wykładać będą duchowni mabo- 
metańscy. W ten sposób spodziewa się Porta 
wychować nowe pokolenia w duchu posłu- 
szeństwa dla sułtana, jako kalifa wiernych, 
posiadającego najwyższą władzę świecką i du- 
chowną. Gdyby rzeczywiście zamiar ten przy- 
szedł do skutku, to niewątpliwie sultanu uzy- 
skałby więcej w Albanii, niż dotąd za pomo- 
cą bagnetów. Inne pytanie jednak, czy nawet 
w razie zwiększenia się wpływu władz ture- 
ckich na Albańczyków, byłby on użyty na ko- 
rzyść uciśnionych Serbów. Rozbudzony bo- 
wiem fanatyzm religijny Albańczyków, a ró- 
wnocześnie obawa przed Bułgaryą, która tak- 
że natarczywie dopomina się o koncesye dla 
swych pobratymców w Macedonii, powstrzy- 
mają niezawodnie rząd turecki od przeprowa- 
dzenia reform w wilajecie kossowskim. 


W nę 
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Lwów, 17 maja. 


— Komitet wieeu katolickiego z ra- 
dością podaje do powszechnej wiadomości bło- 
gosławieństwo Ojca św. dla uczestników wiecu 
przesłane za pośrednictwem JE. ks. kardynała 
Rampolli. 

Odpowiedź ta, w tłómaczeniu z tekstu ła- 
cińskiego opiewa : 

„Doktorowi Rydygierowi, profesorowi Uni- 
wersytetu we Lwowie. 

Ojciec święty usiłowania katolików skie- 
rowane ku święceniu dni świętych w zupełno- 
ści pochwała, i tym, którzy w tym celu się 
zgromadzili udziela z całego serca apostolskiego 
błogosławieństwa. Kardynał Rampolla*. 


— C. k. Namiestnietwe nadało opró 
¿nione gr. kat. probostwo regiae coll. w Koba- 
kach ks. Michałowi Gulle, dotychczasowemu pro- 
boszczowi i dziekanowi w Borszczowie. 


— Posiedzenia Rady miejskiej w 
bieżącym tygodniu odbędą się we czwartek i pią: 
tek, każdym razem o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym między 
innemi: sprawa artystycznego kierownictwa w 
nowym teatrze, sprawa kolei Lwów-Winniki, 
organizacya szkół wydziałowych, utworzenie Z8- 
rządu pomocy lekarskiej w nowym pawilonie 
zakładu im. Bilińskich. 


— Towarzystwo prawnicze lwow- 
skie, a mianowicie sekcya ekonomiczna odbę- 
dzie posiedzenie dnia 18 b. m. (we czwartek) 
o godzinie 6'/, wieczorem w lokalu Towarzy- 
stwa (ulica Karola Ludwika 1. 8). Na porząd- 
ku dziennym dalszy ciąg dyskusyi, wy wołanej 
odczytem prof. Władysława Pilata p. t. „Psy- 
chologia socyalizmu*, 

Prelegent stosownie do żądania niektórych 
członków zaproponował jako temat pogadanki, 
następujące pytania: 

. 1. Co należy rozumieć przez słowa: „S0- 
cyalizm"; „Socyaliam naukowy“; „Socyalna de- 
mokracya* i „Kierunek reform spełecznych *? 

II. Czy tak zwany pogląd materyalisty- 
Gzny dziejowy i związana z nią teorya prze- 
wrotu społecznego (Katastrophen-Teorie) stano- 
Wig dziś jeszcze integralną część teoryi socya- 
lizmu ? 

iy III. O ile poglady te, względnie zmiany 
W nich, wpływają na program (taktykę działa- 
ma socyalnej demokracyi ? 


Boe a k. Zarząd salinarny w Wie- 
Świąt donosi nam, że w oba dni Zielonych 
ST „tj. dnia 21 i 22 maja b. r. kopalnia 
A nię będzie oświetloną, jak również nie bę- 
ne żadnego zjazdu do podziemi. 


zo Kurs dla pisarzy gminnych. 
czoraj rozpoczął się w Wydziale krajowym w 


hr. Badeniego czteromiesięczny kurs nauki dla 
pisarzy gminnych, w myśl uchwały powziętej na 
tegorocznej sesyi sejmowej. Na kurs przybyło 
51 uczestników, przeważnie ze sfer włościań- 
skich i to głównie pisarzy gminnych. Członek 
Wydziału krajowego, p. Vayhinger objaśnił col 
kursu, poczem przemawiał JE. Marszałek hr. 
Badeni. Pouczył on słuchaczy, że gdy po skoń- 
czeniu kursu powrócą do domu, powinni pozo- 
stać wierni swej sukmanie, nie wynosić się nad 
innych, a na stanowisku pisarzy gminnych ra- 
czej życzliwością aniżeli suchą formalistyką biu- 
rokratyczną dowodzić, że byli słuchaczami kur- 
su. Z naciskiem podniósł P. Marszałek, że od 
tych, którzy na ten kurs zostali przyjęci, zawi- 
sło urządzanie dalszych kursów, bo jeśliby słu- 
chacze pilnie nie słuchali wykładów i w prakty- 
ce swej w gminie nie dowiedli żadnego skutku 
kursu, Wydział krajowy pod żadnym warun- 
kiem już drugiego kursu nie urządzi. 

Kierownik kursu, sekretarz Wydziału kra- 
jowego, p Sehworm, odczytał regulamin szkol- 
ny, w którym między innemi powiedziano, że 
w czasie trwania kursu uczestnikom jego nie 
wolno należeć do żadnych stowarzyszeń, chyba 
za specyalnem pozwoleniem Wydziału krajowe- 
go, oraz, że uczestnicy kursu mają się oby- 
czajnie zachowywać tak w sali wykładowej, jak 
i wszędzie poza nią. Wreszcie przystąpiono do 
właściwej nauki. 

Nauka trwa 86 godzin tygodniowo. — 
W skład grona nauczycielskiego wchodzą urzę- 
dniey Wydziału kraj. pp.: kierownik Schworm, 
Brąglewicz, Słotwiński, Latoszyński i Krobieki, 
dla spraw własnego i poruczonego zakresu dzia- 
łania, ustawodawstwa krajowego i rachunkowo- 
ści, a p. Antoni Szczerbowski ze Związku ocho- 
tniczych straży pożarnych — dla nauki pożar- 
nictwa. 


— Piątkowy koncert na dochód Związku 
Towarzystwa dobroczynności, zapowiada się zna- 
komicie, dzięki współudziałowi w koncercie naj- 
wybitniejszych sił naszego świata artystycznego. 
Publiczność będzie mieć sposobność usłyszeć 
wielkie Trio koncertowe p. Meleera, wykonane 
dopiero po raz drugi we Lwowie przez pp.: 
Melcera, Śladka i Wolfsthala. Nierozsprzedane 
jeszeze bilety nabyć można w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta. 

— Z Tow. Szkoły ludowej. W nie- 
dzielę, dnia 2l b. m. odbędzia sią uroczyste 
zamknięcie kursu dla analfabetów, utrzymywa- 
nego staraniem akademickiego Koła Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej, przy szkole męskiej im. 
św. Antoniego. 

Na komersie medyków urządzonym w so- 
botę z powodu jubileuszu radcy Dworu prof. 
dr. Rydygiera, zebrano na ręce delegata p. So- 
leckiego kwotę 40 zł. 80 ct, na celę Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej. Zarząd akademickiego Koła 
Tow. Szkoły ludowej składa najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim ofiarodawcom. 


— Towarzystwo św. Józefa z Ary- 
matei w sprawozdaniu z działalności swej w 
roku 1898, jako trzydziestym siódmym swego 
istnienia, wykazuje, że w roku ubiegłym po- 
chowało 287 zmarłych. Z dochodu w kwocie 
1.539 zł, pozostało na rok bieżący 82 zł. Do 
Towarzystwa należy 616 członków. Na walnem 
zgromadzeniu, odbytam w sobotę, uchwalono, 
ażeby zmarłych, których Towarzystwo grzebie, 
chowali o ile możności księża, należący do To- 
warzystwa. Zarząd pozostał ten sam, co roku 
P Przedniego, z ks. proboszczem Ohęcińskim na 
czele. 


— Z „Echa“. Towarzystwo spiewackie 
„Echo“ zamianowało na ostatniem walnem zgro- 
madzeniu p. Bronisława Laskownickiego , który 
przez lat kilka piastował godność prezesa, swoim 
członkiem honorowym. 


— Część biblioteki ś. p. Wiktora Ba- 
worowskiego, tłómacza poezyj Byrona, przewie- 
zioną została do Lwowa i złożona w pałacu 
Baworowskich t. zw. arsenale Sieniawskich przy 
ulicy Kornela Ujejskiego. 


— Fundacya hr. Lanekorońskiej 
dła niesienia pomocy chorym artystom i arty- 
stkom sceny lwowskiej wchodzi w życie. Zapi- 
sany przez zmarłą dom przy ulicy Trzeciego 
Maja pod I. 11 na cel powyższy, kupił właści- 
ciel kawiarni teatralnej p. Ehrlich za 80.000 
zł., z czego połowę zapłacił gotówką, a pozo- 
stałą ma uiścić w roku 1901. Po raz pierwszy 
wypłaci Wydział krajowy, jako zarządca funda- 
cyi, pochodzącą z procentów kwotę 600 zł., 
czterem chorym artystkom i dwom chorym ar- 
tystom. 

Na przyszłość rozdawane będą zapomogi 
dwa razy do roku: w czerwcu i grudniu. Od 
roku 1901 procent roczny będzie wynosił 3000 


zł., 80 osób będzie więc mogło dostawać po 
100 zł. . ka a 


_ — W Tarnopolu poświęcono w niedzielę 
kamień węgielny pod nowy kościół 00. Jezuitów. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. infułat Hausman, 
a prześliczne kazanie wygłosił O. Wróblewski 
T. J. W uroczystości wzięły udział liczne za- 
stępy duchowieństwa obu obrządków, reprezen- 
tantów, iuteligeneyi i tłumu ludu. Mary przy- 
szłej świątyni wyciągnięte są już do pierwszego 
piętra. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Maksymilian Bader, b. właściciel dóbr 


obecności JE. Marszałka krajowego Stanisława I ziemskich, przeżywszy lat 46. 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 maja 1899. 
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W Kołomyi, dr. Gabryel Sysak, lekarz, 
zmarł skutkiem tyfusu plamistego, którego na- 
bawił się u chorego wieśniaka w Jabłonowie, 
pod Kołomyją. Wieśniak wyzdrowiał, a śmierć 
porwała lekarza. Zmarły był prawym obywate- 
lem. i brał żywy udział w życiu publieznem jako 
radny m. Kołomyi, oraz jako prezes lub członek 
wielu Stowarzyszeń. 

W Poznaniu, Marya z Maciejowskich Sta- 
blewska z Tworzymirek, zasnęła wczoraj w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach. Zmarła była 
żoną rodzonego brata ks. Arcybiskupa poznań- 
skiego, którego zgon bratowej tem boleśniej za- 
smucił, że ś. p. Marya była niewiastą niezwy- 
kłej miary. Z rozumem wielkim łączyła ona re- 
ligijność, dobroć, uprzejmość, łagodność i skrom- 
ność. Po stracie najstarszej, nadzwyczajnych zdol- 
ności córki, zdrowie zmarłej podupadło bardzo, 
aż wreszcie złożona ciężką niemocą, długi czas 
spędziła na łożu boleści, poddając się z pokorą 
niezbadanym wyrokom Bożym. 

W Chicago, w szpitalu Braci Aleksyanów, 
ks. Wincenty Barzyński, prowineyał zakonu 00. 
Zmartwychwstańców i proboszcz przy kościele 
św. Stanisława Kostki. Ks. Barzyński urodził 
się w Sulesławicach, w Królestwie Polskiem, 
20 września 18388 r., wyświęcony na kapłana 
w r. 1861. 


FE 
CANI r 


(mr.) Z teatri. Dzisiejsza premiera 4e= 
psuła wczorajsze przedstawienie „Urzędowej żo- 
ny“. I widownia teatralna, wprawdzie licznie 
obsadzona, nie była tak wysprzedaną, jak po- 
przednich wieczorów, i reżyserya, zajęta próba- 
mi z „Jojny Firułkesa*, trochę po macoszemu 
może obeszła się ze sztuką, która właśnie, mi- 
mo, że jest tylko wznowieniem, wymaga kilku 
prób, szezególniej, gdy cały szereg drobnych ról 
obsadzono na nowo. Błąd ten ostatni odbił się 
na przedstawieniu, które zwłaszcza w scenach 
ensamblowych, pozostawiało tym razem wiele 
do życzenia, R mamy tu na myśli przedewszyst- 
kiem efektowny akt pierwszy i równie zajmu- 
jącą scenę balową. 

To są ujemne strony przedstawienia ; do- 
datnią była doskonała gra p. Zapolskiej, Postać 
nie cofającej się przed niezem agitatorki, naj- 
niepotrzebniej przebranej przez tłómacza w pol- 
ską powłokę, odtworzyła artystka konsekwentuie 
i z całą plastyką. W istocie widz patrzy przez 
tych parę godzin na szamotanie się i walkę wę- 
wnętrzną, prawdziwą i szczerą, a nie sztucznie 
robiona; obserwuje grę twarzy, na której odbi- 
jaja się, jak w doskonałem zwierciadle, wszyst- 
kie, częstokroć chwilowe tylko błyski trwogi, 
złudnej nadziei i rozpaczy; nabiera rzeczywiste- 
go przeświadczenia, że ta wykolejona kobieta 
nie zawaha się ani na chwilę przed użyciem do 
swoich celów, w razie potrzeby, rewolweru, szty- 
letu lub trucizny. 

Taki typ stworzyła nam wczoraj p. Za- 
polska, słusznie więc wynagradzano ją po ka- 
żdym akcie hueznymi oklaskami, których spora 
część przypadła również w udziale jej wyborne- 
mu towarzyszowi doli i niedoli, byłemu amery- 
kańskiemu pułkownikowi, Arturowi Lenoxowi, 
odtworzonemu z wielkim humorem przez p. 
Feldmana, oraz niefortunnemu szefowi tajnej 
policyi w Petersburgu, baronowi Friedrichowi, 
w interpretacyi p. Ohumielińskiego. Inne role — 
jak wiadomo — tworzą tylko kanwę, na której 
utkaną jest postać Nieznajomej, pułkownika Le- 
noxa i węszącego zdradę barona. 


CZE: 


„Przewodnik naukowy i literacki** 
bezpłatny dodatek do Guzety Lwowskiej wy- 
szedł za miesiąc maj i zawiera: I. „Nieznane 
Listy Juliusza Słowackiego*, przez Leopolda 
Meyeta. Il. „Korespondencya Józefa Bohdana 
Zaleskiego”, podał Dyonizy Zaleski. III. „Nowy 
Sącz w epoce Wazów“, przez ks. Jana Sygań- 
skiego T. J. IV. „Zarys pojęć o narodzie”, przez 
I. Snitkę. V. „Bonneau. Ostatni konsul Rze- 
ezypospolitej francuskiej za Stanisława Augu- 
sta, jego przygody i memoryały w sprawie 
Polski, (r. 1759 — 1806)", przez Aleksandra 
Kraushara. VI. „O Bazylianach w Humaniu“, 
przez Wołyniaka. VII. „Najnowsze dzieło 0 So- 
bieskim*, przez dr. Fryderyka Papóego. VIII. 
„Kronika literacka“. 


P. Bolesław Ładnowski, znakomity 
artysta teatru Wielkiego w Warszawie, ongi ulu- 
bieniee publiczności lwowskiej, przybywa w 
czerwcu na gościnne występy do Lwowa. 


Ze świata sztuki. (Deszcz złoty w 
Kiinstlerhausie. Artyści i dzieła. Modernizm w 
szkołach). Piszą nam z Wiednia: W Künstler- 
hausie na dorocznej, 26 z rzędu, międzynarodo- 
wej wystawie sztuki, spadł tradycyjny deszcz 
złoty medalów i nagród. JE. P. Minister oświaty 
hr. Bylandt-Rheidi, w myśl wniosku jury wy- 
stawowej, następującym artystom przyznał wielki 
złoty medal państwowy (Staatsmedaille) : 

Naprzód słynnemu rzeźbiarzowi paryskie- 
mu p. Charpentier owi za model w gipsie, przed- 
stawiający „Olbrzyma spiącego". Oharpentier, 
wszechstronny talent, któremu żadna dziedzina 


sztuk plastycznych nie jest obca, znany jest 
zwłaszcza jako mistrz drobnej rzeżby i m%ppes ów. 
Świadczył o tem jego mistrzostwie wystawiony 
niedawno w „secesyi“ zegar z drzewa czerwo- 
nego i bronzu, z przepiękną grupą figurek, sym- 
bolizujących „Ucieczkę godzin*. Skok od tej 
wytwornej, delikatnej pracy do dzieła wystawio- 
nego obecnie w Kiinstlerhaus -— wydaje się 
wielkim, niepojętym : tłómaczy go bogata, rzutka 
siła talentu. Na złomie skały leży nagie, krępe, 
skurczone w snu martwocie, cielsko wielkoluda. 
Oblicza nie widzimy; przylega do ziemi i osło- 
nięte jest rękami. Bary olbrzymie i ręce i nogi 
spętanego snem olbrzyma, jakby zrosłego z gła- 
zem, mają w sobie siłę, ślepą siłę, co głazy 
łamie i dęby wykorzenia. Na skale leży czło 
wiek-skała, wyrwidąb, w skurczu snu ciężkiego. 
Tę samą wielką odznakę otrzymał dalej paryski 
architekt p. Marcel za swoją „Galeryę japońską 
w Paryżu”, pawilon dla zbiorów sztuki japoń- 
skiej, dzieło wielce kunsztowne i ciekawe; — 
oraz malarz p. August Schäffer, Wiedeńczyk, za 
obraz „Kin Marztag im Wienerwald“. P. Schaffer 
jest dyrektorem Galeryi Cesarskiej w Wiedniu. 
Zdolny malarz, zamiechał był on pendzla przez 
szereg lat; duży jego pejzaż, nagrodzony teraz 
na wystawie, wywołał znaczne wrażenie prawdą 
i sentymentem, z jakimi malowane są łesiste 
wzgórza idługi parów, napojony mglistym chło- 
dem pierwszych dni wiosennych: krajobraz z pod 
Módlingu czy zkąd indziej, dobrze znany Wie- 
deńczykom. 

Mały medal złoty otrzymali pp.: malarze 
Ameseder, Ditseheiner i Rudolf Konopa, wszyscy 
trzej Wiedeńczycy; dwaj pierwsi za krajobrazy, 
Konopa zù pejzaż z grupą dzieci („Kinderreigen“); 
dalej medalier Lefebvre z Paryża za kolekcye 
medali; architekt prof. Schmit z Charlottenburga 
za zupelnie w duchu modernizmu skomponowany 
projekt „Monumentu bitwy pod Lipskiem“; i 
Van der Waag z Amsterdamu za obraz „Koniec 
balu“. 

Przed kilku tygodniami zaś jury wysta- 
wowa przyznała t. zw. „Reichelpreis“ (1600 zł.) 
Wiedeńczykowi, p. Joannitzovitsowi ze wielkie, 
sumienne, ale akademickie płótuo, przedstawia- 
jące „Bitwę w lesie teutoburskim*. 

Jak wiadomo, ważną rolę w zmodernizo- 
waniu smaku artystycznego w Wiedniu odegrało 
i odgrywa „Muzeum austryackie". Dzięki po- 
parciu obu PP. Ministrów oświaty, byłego hr. 
Latoura, i obecnego hr. Bylandt-Rheidta, którzy 
okazali tu wytworne znawstwo i zrozumienie 
ducha nowożytnej sztuki, dyrektor Muzeum radca 
Dworu p. Scala, przełamał zewsząd piętrzące się 
przeszkody, i mógł przeprowadzić swe cele. 
Obecnie dokonywa się także reorganizacya Szkoły 
artystyczno-przemysłowej (Kunstgewerbeschule), 
połączonej z muzeum. Kierownikiem szkoły jest 
od niedawna malarz prof. Myrbach, należący do 
grona członków „secesyi*; a w tych dniach zo- 
stał mianowany profesorem architekt p. Józef 
Hoffmann, jeden z założycieli „secesyi*. Jest on 
uczniem głośnego profesora wiedeńskiej Akademii 
p. Wagnera, autora „Die moderne Architektur“; 
w ruchu secesyonistycznym bierze żywy udział, 
wystawiając intérieurs i meble w nowym stylu. 
Tak to zwolna duch nowożytny rozpościera swe 
panowanie w szkołach artystycznych i wnosi z 
sobą bujny rozkwit twórczości. 

Cieszyć się możemy, że nasz Kraków wcale 
pod tym względem nie pozostaje w tyle, ale z 
rosnącem powodzeniem kroczy również drogą 
artystycznego postępu, mając dla naszej sztuki 
takie znaczenie, jak Ateny nad Tzarą dla Niemców. 


Lsg. 


| Reperioar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś we środę po raz pierwszy „Jojne Firuł- 
kes*, sztuka w 5 aktach ze spiewami i tańcami 
(osnuta na tle stosunków żydowskich) przez 
Gabryelę Zapolską. 

We czwartek po raz drugi „Jojne Firul- 
kes“, sztuka w 5 aktach (na tle stosunków ży- 
dowskich) przez Gabryelę Zapolska. 

W piątek (wznowienie) „Rozwiedźmy się“, 
komedya w 3 aktach, Wiktoryna Sardou. Go- 
ścinny występ Gabryeli Zapolskiej. 

W sobotę po raz trzeci „Jojne Firułkes“, 
sztuka w 5 aktach, przez Gabryelę Zapolską. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu (na dochód Tow. wzajemnej pomocy ar- 
tystów sceny lwowskiej) po raz piąty „Kozioł- 
ki“, krotochwila w 3 aktach, Hivschbergera i 
Kraatza. 

Wieczorem o godz. pół do 8 (na dochód 
Tow. wzajemnej pomocy artystów scenv lwow- 
skiej) po raz drugi „Urzędowa żona”, sztuka 
w 5 aktach Savage a. Gościnny występ Gabryeli 
Zapolskiej. 

W poniedziałek o g. pół do 4 po połu- 
dniu „Gwiazda Syberyi*, sztuka patryotyczna 
w 4 aktach ze spiewami Leopolda hr. Starzeń- 
skiego. 

Wieczór o g. pół do 8 po raz czwarty 
„Jojne Firułkes", sztuka w 5 aktach, przez Ga- 
bryelę Zapolska. 

We wtorek i we środę odbędą się dwa 
ostatnie nieodwołalne występy pani Gabrycli 
Zapolskiej. 

Najbliższą nowością będzie głośna komedya 
w3 aktach Maurycego Hennequin p.t. „Wojna 
z żonami“, 


Francisque Sarcey. 


(s.) Prawdziwi i szezerzy miłośnicy i 
przyjaciele teatru z niekłamanym żalem do- 
wiedzieli się o nagłej i tak niespodziewanej 
śmierci Franciszka Sarceya. Nie bowiem nie 
zapowiadało bliskiego zgonu znakomitego kry- 
tyka, który zawsze cieszył się najlepszem 
zdrowiem i wybornym humorem; wprawdzie 
Temps z poniedziałku, który dziś tu nadszedł, 
zamiast feljetonu Sarceya, przynosi notatkę 
redakcyjną donoszącą, że od 30 lat po raz 
pierwszy czytelnicy dziennika pozbawieni bę- 
dą artykułu teatralnego, z powodu lekkiej nie- 
dyspozycyi autora, który lekko przeziębił się 
wychodząc z teatru. Zdawało się zatem, że to 
przemijająca choroba, po której w dni kilka 
Sareey powróci znowu do zdrowia i do zajęć 
swoich; tymczasem wczoraj nadeszła żałobna 
wieść: U Oncle Sarcey, jak go powszechnie 
nazywano w Paryżu, nie żyje! Trudno zaiste 
w pierwszej chwili dać wiarę wiadomości o 
smierci człowieka, którego przez lat kilkadzie- 
siąt czytało się z największem zajęciem arty- 
kuły, ukazujące się z matematyczną punktual- 
nością co poniedziałek. W ostatni poniedzia- 
łek brakło feljetonu 1 nazajutrz brakło też 
niestety samego autora. Można powiedzieć, że 
umarł na stanowisku, pióro wypadło mu z rę- 
ki w chwili, kiedy zabierał się do pisania o- 
statniego swego artykułu, a po raz ostatni 
wyszedł z domu, aby udać się do teatru, ulo- 
bionego swego miejsca, gdzie przez całe dłu- 
gie życie spędzał bez wyjątku wieczory. Bar- 
cey nie tylko znał się doskonale na teatrze, 
ale go kochał całą namiętnością i siłą uczu- 
cia, którą zachował do końca życia. Całe jego 
życie było wyłącznie prawie poświęcone tea- 
trowi; krytyka teatralna, która dla innych pi- 
sarzy bywa nieraz zajęciem tylko ubocznem, 
u Sarceya wypełniała całą jego literacką egzy- 
stencyę. Pisywał on wprawdzie cięte polemi- 
czne artykuły społeczne a nawet i wyjątkowo 
polityczne, pozostawił kilka książek nie bez 
wartości, próbował również w młodości sił 
na polu twórezości poetyckiej i powieściopi- 
sarskiej; wszystko to jednak blednie wobec 
olbrzymiej jego działalności, którą przez bli- 
sko pół wieku rozwijał jako krytyk teatralny. 
Smiało twierdzić można, że cała Furopa, śle- 
dząca z uwagą francuski ruch teatralny, z eie- 
kawością oczekiwała feljetonu poniedziałkowe- 
go z podpisem Sarceya. W Paryżu stawał się 
on nieraz wypadkiem dnia, przynoszącym dla 
niejednego wyrok śmierci, dla drugiego pa- 
tent sławy i talentu. Sarcey w Paryżu nie 
miał sobie równego pod względem powagi 
zdania w rzeczach teatralnych; był też w isto- 
cie najznakomitszym a w każdym razie naj- 
popularniejszym i poza granicami swej 0j- 
czyzny najbardziej znanym recenzentem tea- 
tralnym. Podobne stanowisko zajmowali ehy- 
ba na początku tego wieku, Geoffroy, krytyk 
Journal dés Débats, a później w połowie 
wieku Juliusz Janin. Zmarły Sarcey był przed- 
stawicielem krytyki tak zwanej objektywnej, 
opartej na stałych regułach i zasadach, w prze- 
ciwieństwie do swego również sławnego kolegi 
Juliusza Lemaitrea, który uprawia krytykę sub- 
jektywną, wolną od wszelkich dogmatów i 
więzów szkoły i systemu, a notująca jedynie 
osobiste wrażenia. Nie było pono dla praw- 
dziwego dyletanta większej przyjemności jak 
odczytywanie o tej samej sztuce dwóch spra- 
wozdań Sarceya i Lemaitrea. U pierwszego za- 
dziwiał zdrowy rozsądek i znajomość nad- 
zwyczajna technicznych warunków sceny, u 
drugiego błyszczała wytworna fantazya i sub- 
telna bystrość obserwacyi. Obydwa uzupeł- 
niali się nawzajem: Sarcey zamilkł niesteLy 
na zawsze, a Lemaitre porzucił zawód kryty- 
ka, poświęcając się innym działom twórczości 
literackiej. 4 wybitnych krytyków współcze- 
snych wymienić jeszcze należy Emila Fague- 
ta, piszącego do Debatów i Rónć Doumie z 
Revue des deux Mondes. Jeden z nich obej- 
mie zapewnie po Sarceyu berło, a może się- 
gnie po nie Brunetióre, który zajmuje pier- 
wszorzędne stanowisko jako krytyk literacki. 
O teatrze, zwłaszcza bieżącym, mało dotąd pi- 
sy wał. 


Wracając do zmarłego Sarceya, zaznaczyć 
trzeba, że obok kolosalnej znajomości literatu- 
ry dramatycznej francuskiej, nie umiał on o- 
garniać szerokich horyzontów sztuki, do cze- 
go nie mało przyczynił się brak zupełny zna- 
Jomości obeych języków. Shakespeare pozostał 
zawsze dla niego genialnym barbarzyńcą, a 
Ibsen wielką zagadką. Zarzucano mu też i to 
nie bez słuszności, brak sympatyi i należyte- 
go ocenienia i zrozumienia nowych prądów w 
literaturze dramatycznej, mianowicie naturałi- 
zmu. symbolizmu, modernizmu i mistycyzmu. 
W istocie, Sarcey przedstawiciel du gros bom 
sens, nie taił swojej niechęci do wszystkich 
nowych na scenie eksperymentów. On przede- 
wszystkiem szukał prawidłowej i harmonijnej 
budowy sztuki, znakomitej faktury, a wreszcie 
jasności w przedstawieniu na scenie charakte- 
rów i wypadków. Taki był jego ideał w sztu- 
ee, ideał nieco ciasny i prozaiczny, to pra- 
wda, ale przez całe życie pozostał mu wier- 
ny, broniąc go dzielnie i wytrwale. 


Biografia Sareeya da się streścić w kil- 
ku wierszach. Zycie jego, pozbawione wszelkich 
nadzwyczajnych wypadków i przygód, płynę- 
ło mu spokojnie i rozwijało się normalnie. — 
Urodził się w roku 1828, a po ukończeniu 
szkół średnich, został w roku 1848 przyjęty 
do sławnej „Eeole Normale“, kształcącej na- 
uczycieli. Wraz z Tainem i Edmundem About 
należał do pierwszych uczniów tego zakładu. 


Otrzymawszy dyplom, wykładał na pro- 
wincyi literaturę i filozofię, ale po kilku la- 
tach ciągłych zatargów z rządem drugiego 
cesarstwa, wywołanych jego liberalnemi i wol- 
nomyślnemi opiniami, podał się do dymisyi i 
przybywszy w r. 1859 do Paryża, za radą 
swego przyjaciela About, poświęcił się dzien- 
nikarstwu. W tym samym roku objął w dzien- 
niku republikańskim Opinione Nationale fej- 
leton dramatyczny, a w r. 1867 przeszedł 
do dziennika Temps, w którym pozostawał! do 
chwili zgonu. Felietony Sarceya staną się 
kiedyś niewyczerpaną kopalnią informacyi 
dla przyszłego historyka literatury dramaty- 
eznej; stanowią one bowiem najdokładniejszy 
obraz ewolucyi jaką sztuka dramatyczna prze- 
była w drugiej połowie XIX. stulecia. Kto- 
kolwiek w przyszłości pisać zamierzy o tea- 
trze naszej epoki, zmuszony będzie wspomnieć 
o Sarceyu, jako jego największym kronika- 
rzu. Cały Paryż myślący opłakuje serdecznie 
śmierć starego Sarceya, który nie tylko był 
niezrównanym w swoim rodzaju krytykiem 
teatralnym, ale zarazem człowiekiem bardzo 
zacnym oraz sympatycznym i pociągającym 
typem. Stolica Francyi stała się uboższa o je- 
dny wybitną i charakterystyczną postać. 


z lzkby sądowej. 


annn RANA 


Lwów, 17 maja. 
(Bankructwo). 


Na wczorajszej popołudniowej rozprawie, 
po ogłoszeniu uchwały, iż Trybunał sądowy nie 
przychylił się do wniosków obrony, domagają- 
cych się poczynienia niektórych zmian w pyta- 
niach, ułożonych dla ławy przysięgłych, zabrał 
głos prokurator państwa p. Czerwiński, 

P. oskarżyciel publiczny rozpoczął swój 
wywód od stwierdzenia smutnego faktu, iż w 
ostatnieh czasach tyle namnożyło się na naszym 
gruncie zbrodni, wypływających z chęci niepra- 
wego zysku, że człowiek mimowoli z trwogą 
spogląda w przyszłość i pyta się, coby się stało, 
gdyby tak było dalej, gdyby nie nastąpiła po- 
żądana reakcya. Obowiązkiem jest społeczeństwa 
wystąpić z całą energią i z całym wysiłkiem 
przeciw tego rodzaju smutnym objawom i zwal: 
czać je. Ludzie dopuszczający się tego rodzaju 
występków, o jakie oskarżeni są podsądni, wy- 
rządzają ogromne szkody krajowi, zabijają jego 
kredyt, podkopują życia ekonomiczne i dyskre- 
dytują go wobec zagranicy. To też występki takie 
powinny być traktowane i karane z całą suro- 
wością. 

P. prokurator wyjaśnia następnie wyczer- 
pująco charakter krydy oszukańczej i krydy lek- 
komyślnej, uzasadnia punkt za punktem podnie- 
sione przeciw obu firmowym oskarżenia i przy- 
chodzi do wniosku, że obaj dopuścili się zbro- 
dni oszukańczej krydy. Rozrzucali i trwonili wy- 
łudzone od stron pieniądze i rzucali się % nic- 
opisaną lekkomyślnością w ryzykowne bez ża- 
dnych widoków powodzenia przedsiębiorstwa, i 
w ten sposób roztrwonili przeszło milion złr. 
Dalej wykazuje prokurator, że Goldstern był 
tak samo jak Lówenherz poinformowany o sta- 
nie iuteresów firmy, że obaj brali jednakowy 
udział w wyłndzaniu od stron pieniędzy i w 
oszukańczych zabiegach dla przedlużenia swojego 
kredytu, zachwianego już od dawna. Oskarżyciel 
publiczny zestawia następnie to wszystko, co 
budzi podejrzenia, że Lówenherz ukrył część 
majątku na szkodę swoich wierzycieli; co się 
tyczy Goldsterna, to postępowanie dowodowe nie 
dało podstawy do podobnego zarzutu. 

P. prokurator kończy trwającą półtora 
godziny mowę prośbą do" ławy przysięgłych, 
aby werdyktem swoim stwierdziła, że stoi w 
obronie rzetelnej, uczciwej pracy przed wystę- 
pnym wyzyskiem. 

Po krótkiej przerwie zabrał głos radca dr. 
Deisenberg, zastępea siedmiu stron poszkodowa- 
nych, które straciły ogółem 25.000 zł. Po dłuż- 
szym wstępie, w którym niemało miejsca zajęły 
cytaty z dzieła austryackiego ekonomisty Schaff- 
lego i filozoficzne retniniscencye, zbijał mowca 
obronę oskarżonych, widząc w całem ich postę- 
powaniu szereg czynów podstępnych, obliczonych 
na wyzysk łatwowiernych biedaków, którzy grosz 
krwawo zapracowany nieśli na stracenie do kan- 
toru Goldsterna i Lówenherza. Zastępca stron 
poszkodowanych rozbierał szeroko szalbierczą — 
wedle niego — działalność oskarżonych, a prze- 
szedłszy do akeyi komitetu likwidacyjnego, kry- 
tykował ją surowo, insynuując członkom komi- 
tetu podejrzane iutencye, bo chęć przysporzenia 
oskarżonym nieprawych zysków. 

Następnie przemawiał krótko oskarżony 
Lówenherz, zapewniając uroczyście, że padł tylko 
ofiarą najnieszezęśliwszych okoliczności i kon- 
junktur ekonomicznych i finansowych. Głosem 
wzruszonym prosi ławę przysięgłych, aby go 
rehabilitowała i powróciła społeczeństwu — 


+ 


utracił wszystko, lecz nie utracił poczucia uczel- 
wości kupieckiej i honoru. 

O godzinie 7 wieczorem rozpoczął mówić 
jeden z dwóch obrońców Lówenherza, dr. Ho- 
rowitz, objaśniając na wstępie, że on zajmie sią 
rozstrzygnięciem pierwszego głównego pytania, 
a jego kolega dr. Grek drugiego, odnoszącego 
sią do lekkomyślnej krydy. 

Obrońca rozprawił się najpierw z wywo- 
dami zastępcy stron poszkodowanych, radey dr. 
Deisenberga, wykazując z właściwą sobie zrę- 
cznością wszystkie słabsze strony jego argumen- 
tacyi i nie szezędząc dla ich obalenia gryzącej 
ironii. Następnie polemizował z wywodami o- 
skarżyciela publicznego i starał się obalić to 
wszystko, co przytoczono na uzasadnienie twier- 
dzenia, że Lówenherz, jego klient, dopuścił się 
zbrodni oszustwa. Przedewszystkiem starał się 
wykazać, że akcya likwidacyjna komitetu i za- 
ciągnięcie pożyczki przez firmę w Banku hipo- 
tecznym wyszły na korzyść wierzycieli, którzy 
byliby więcej stracili, gdyby tej akcyi nie było 
a firma zaraz w pierwszej chwili runn zgłosiła 
konkurs. Dalej wykazywał, że nie można się 
dopatrzeć w życiu Lówenherza marnotrawstwa, 
jak mu to zarzuca oskarżenie, a ten punkt 
oskarżenia, który zarzuca Lówenherzowi, że już 
po 9 listopada 1895 przyjął na 40.000 zł. wkła- 
dek, stara się obalić przytoczeniem faktu, że 
firma w tym czasie zwrócida wkładek na sumę 
blisko 400.000 zł. 

O godzinie 9 wieczorem przerwał obrońca 
swoją mowę do dnia następnego. 

Po otwarciu dzisiejszej rozprawy ciągnął 
dalej dr. Horowitz obronę, którą ukończył po 
godzinie 11. 

Następnie zabrał głos dr. Grek i z werwą 
dobrze znaną bywalcom w sali sądowej, wziął 
swojego klienta w obronę przed zarzutem lekko- 
myślnego bankructwa. Półtoragodzinną mowę 
zakończył dr. Grek zwrotem do ławy przysię- 
głych, aby nie poszła za głosem p. prokuratora 
państwa, który położywszy nacisk na obecne 
bolesne stosunki w kraju, wezwał przysięgłych, 
aby przy zasądzeniu obu oskarżonych dała nie- 
jako dyrektywę, co do załatwienia tych wszyst- 
kich spraw, które toczyć się będą wtej sali na 
tle ostatnich światowych wypadków. 

Po mowie dr. Greka przemawiał dr. So- 
łowij, obrońca Goldsterna, przedstawiając swojego 
klienta jako istotę bierną, mało rozwiniętą pod 
względem intelektualnym i odgrywającą tylko 
podrzędną rolę w kantorze firmy. 

O godzinie 2 odroczył p. przewodniczący 
rozprawę do godziny 4. 

Przemówi jeszcze drugi obrońca Goldsterna 
adw. dr. Gorecki, poczem nastąpi ewentualnie 
replika p. prokuratora i dupliki obrońców, a po 
nich wywód końcowy p. przewodniczącego Try- 
bunału sądowego. 


(Obraza czci.) 

W sądzie miejs. del. sekcyi III. rozpoczę- 
ła się wczoraj rozprawa przeciw p. Krnestowi 
Breiterowi, redaktorowi Monitora, o obrazę 
czci. Oskarżycielem prywatnym jest p. Adolf 
Czerwiński, prokurator Państwa w Stryju. 

Powodem procesu jest głośna swego cza- 
su sprawa rzekomego sfałszowania testamentu 
ś. p. Janiszewskiego, właściciela wielkiego ma- 
jatku Wołeniowa. Do spadku tego rościł sobie 
pretensye hr. Stanisław Skarbek, podczas, gdy 
é p. Janiszewski, według pozostawionego a 
przez notaryusza Manasterskiego w Rohatynie 
sporządzonego testamentu, cały majątek zapisał 
stajennemu swemu Bolesławowi Widajewiczowi 
i żonie jego Paulinie. Działo się to w r. 1885. 

Hr. Skarbek rozpoczął proces spadkowy, 
który trwał do r. 1887, wreszcie został prze- 
rwany. W dziesięć lat później jeden z głównych 
świadków procesu oświadczył na śmiertelnej 
pościeli, że w czasie procesu zeznawał fałszy- 
wie. Wtenczas to hr. Skarbek ogłosił list otwar- 
ty do P. Ministra sprawiedliwości i ś. p. ks. 
Kardynała Sembratowicza, w którym, prócz faktu 
sfałszowania testamentu, podniósł także rzecz 
inną, a mianowicie, że ś. p. Janiszewski został 
otruty. 

Na żądanie notarynsza Manasterskiego, 
przeciwko któremu głównie zwracał się list, 
prokurator w Stryju, p. Adolf Czerwiński, wy- 
dał rezolucyę, w której oswiadczył, że docho- 
dzenia w sprawie spadkowej po ś. p. Jani- 
szewskim nie wykazały w niczem winy nota- 
ryusza Manasterskiego, żo ten jest zupełnie nie- 
winny. Oświadczenie to zawierało prócz tego 
kilka uwag pod adresem redakcyi Monitora. 
Oświadczeniem tem uczuł się znowu p. Breiter 
obrażony i wniósł skargę przeciwko p. Adolfo- 
wi Czerwińskiemu — skarga jednak została 
odrzucona. Miała ona jednak ten skutek, że 
zarządzono rewizyę procesu spadkowego, który 
do dzisiejszego dnia nie został jeszcze załatwio- 
ny. W osobnej odbitce rozesłał p. Breiter skar- 
gę swą przeciwko prokuratorowi Czerwińskie- 
mu i ten uczuł się obrażony motywami tam 
zawartymi, wobec czego przyszło do dzisiejszej 
rozprawy. i 

Na wstępie zaznaczył oskarżony Breiter, 
że właściwie sprawa jego powinna się toczyć 
przed sądem przysięgłych, ponieważ obraza do- 
konaną była publicznie, pismem. Po wywodzie 
prokuratora — sąd m. del. uznał się kompe- 
tentnym do jej rozstrzygania. 

P. Ernest Breiter chciał następnie prze- 
prowadzić dowód prawdy na to, że testament 


istotnie został sfałszowanym. Fałszerstwa pod- 
pisu dopuścić się miał sam Widajewicz. 

W testamencie początkowo w podpisie zro- 
biono pomyłkę, napisano bowiem Janieszewski, 
poczem fałszerz wyskrobał scyzorykiem „ie“, a 
napisał „i“. 

Zastępca prokuratoryi przy rozprawie wcezo- 
rajszej, p. Pokrzywnieki, sprzeciwił się temu, 
domagał się prowadzenia rozprawy tylko w 
tym kierunku, czy prokurator Czerwiński dopu- 
ścił się jakiego przekroczenia, jako urzędnik, 
cay też działał zupełnie tak, jak działać był 
powinien. 

P. Ernest Breiter chce udowodnić świad- 
kami i dokumentami, że testament był sfałszo- 
wany, że prócz niego zostały również sfałszo- 
wane dwa inne listy z podpisami ś. p. Jani- 
szewskiego, że w Samborze nie było żadnego 
dochodzenia karnego w tej sprawie, wreszcie 
zaś, że list p. Manasterskiego, ogłoszony we 
wszystkich pismach — został ogłoszony za wie- 
dzą, jeżeli nie w porozumieniu z prokuratorem 
p. Czerwińskim. 

Odczytano szezegółowe akta sądu sambor- 
skiego, objaśniające sprawę spadku po Ś.p. Ja- 
niszewskim, między innemi zezuania świadka 
notaryusza p. Manasterskiego, tudzież lekarzy- 
rzeczoznawców sądowych dr. Jandy idr Wehra. 
Odczytano także akta sądu stryjskiego. Trybu- 
nał nie przychylił się do żądań oskarżonego, by 
przesłuchać cały szereg cytowanych przez niego 
świadków, motywując odmowę tem, że świad- 
kowie w swoim czasie poczynili w tej sprawie 
dość jasne zeznania. W czasie zaś, gdy rozgry- 
wała się ta sprawa na seryo, tak szezegółowo 
przed forum trzech instancyj zeznawali, iż te 
równobrzmiący wydały wyrok. Na razie najzu- 
pełniej owe zeznania wystarczają, tem bardziej, 
iż sprawa spadkowa jest tylko pośrednio zwią- 
zana z treścią aktu oskarżenia. 

Po przeprowadzonej rozprawie ogłosił dziś 
po południu sędzia p. Hoszek wyrok, skazujący 
p. Ernesta Breitera na 14 dni aresztu. Sędzia 
uznał, że p. Breiter nie przeprowadził dowodu 
prawdy na postawione zarzuty eo do sfałszowa- 
nia testamentu. 


- GOSPODARSTWO I HANDEL 


Z Izby handlowej przemysłowej. 
Zarząd ruchu kolei Iwangród - Dąbrowa rozpi- 
sał dostawę na rok 1800, — 150.000 sztuk 
progów świerkowych i 20.000 sztuk progów 
dębowych z tem, iż odnośne oferty mają być 
wniesione najpóźniej do 13 lipca r. b. w na- 
czelnictwie oddziału techniczno - administracyj- 
nego w Radomiu przy dołączeniu kwitu na 
złożoną w kasie głównej kaucyę w wysokości 
20 pre. od oflarowanej ceny. 

Bliższych informacyj można zasięgnąć 
w powyższym techniczno - administracyjnym 
oddziale w Radomiu. 


Wiedeń, 17 maja. Spirytus 1480 do 
Nafta galicyjska niezmieniona. Oukier 
surowy 17:40 do — —. 

Wiedeń, 17 maja. Targ zbożowy. Psze- 
nica na maj-czerwiec 5:68 do 8:69, na jesień 
8:08 do 8:09, żyto na maj-czerwiec 741 do 
7:48, na jesień 668 do 6:70, kukurudza 
na maj-czerwiec 473 do 474, ma lipiec- 
sierpień 486 do 487, owies maj-czerwiec 
586 do 5:88, na jesień 5:75 do 5:77, rzepak 
na sierpień -wrzesień 12:55 do 1260, olej 
rzepakowy na maj 31:— do 32 —. 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 17 maja. Targ zbożowy. 
Pszenica na maj 899 do 9*—, na paździer- 
nik 7:97 do 7:98, żyto na maj —'—, na pa- 
ździernik 6:49 do 6'50, kukurudza na maj 4'49 
do 4:50, na czerwiec 4-58 do 454, na lipiec 
4:59 do 460, owies na maj — — do ——, 
na październik 548 do 545, rzepak na sier- 
pień 12:85 do 12:45. | 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna : słaba. 

Tendencya : niezmieniona. 

Pogoda: pochmurno. 


Berlin, 17 maja. Banknoty austr. 16970. 
Spirytus 40:60. 

Frankfurt, 17 maja. Austr. Kredyty 
22370, koleje państwowe —'-—, Alpiny — —. 
Disconto 19840. 


Paryż, 17 maja. Trzyprocentowa renta 
10260. Mąka 43 50. 


Giełda towarowa. Oukier surowy loco 
Aussig 1415 do 1420, loco Ołomuniec 
18:25 do 1385, loco Berno-Wiedeń 13 25 
do 18:35 za listopad i grudzień loco Aussig 
12:82' do 1287//,, cukier w kostkach pri- 
mi 37:37; do 37:50, sekunda 37:12, do 
87-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17:30 do 17:50. Nafta kaukazka transito 
Tryest 450 do 475, galicyjska przeźroczysta 
19:40 do 19-90. 


R ARR mm —_ 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan odbył wezoraj w Buda- 
peszcie inspekcyę wojsk, poczem udał się do 
Zamku w Budzie. Dzisiaj po południu wyjeż- 
dża Najj. Pan do Brueku nad Litawą. 

Wczoraj wieczorem przybyć mieli do 
Budapesztu Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Ste- 
fania i Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor. 


P. Minister rolnictwa br. Kast udał się 
wczoraj z Wiednia na dwunastodniową po- 
dróż inspekcyjną do Dalmacyi. Zatrzyma się 
krótki czas w Zadarze. 


Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu zno- 
wu narady komitetu mężów zaufania niemie- 
ekiej opozycyi, celem ostatecznego zredagowa- 
nia wspólnych postulatów Niemeów austrya- 
ekich. Dzienniki przypuszczają, że publika- 
cya elaboratu nastąpi w pierwszy dzień Zie- 
lonych Świąt. 

Zwołane na przedwczoraj do Marybor- 
ga przez niemieckich narodowców zgroma- 
dzenie ludowe, zostało rozbite przez socyal- 
nych demokratów. Pierwszy przemawiał p. 
Girstmayr, który oświadczył, że jego stron- 
nietwo potępia socyalną demokracyę za to, że 
jest antinarodowa. Zwrot ten wywołał burzli- 
we sceny w zgromadzeniu, -— zwłaszcza pod- 
czas przemówienia Schónererowca Waunera 
z Gracu, a gdy wrzawa nie ustawała, prze- 
wodniczący musiał zamknąć zgromadzenie. 
Narodowcy niemieccy udali się do ogrodu 
browarnianego, gdzie spiewali „Wacht am 
Rhein“ i „Bismarckslied*. Socyalni demokra- 
ci odpowiadali na to świstaniem i drwinami. 


Odroczenie parlamentu niemieckiego ma 
nastąpić 15 lipeai trwać do 10 listopada. We- 
dle informacyi Freis Ztg., spodziewają się 
każdej chwili odpowiedniego rozporządzenia 
cesarza Wilhelma. 


Do Świeta donoszą z Wilna: W „kraju 
zachodnim“, t. j. na Litwiei w prowincyach 
zabranych osoby pochodzenia polskiego, sa- 
me zajmujące się pracą rolną, mogły naby- 
wać po 10 dziesiatyn ziemi na własność; obe- 
enie norma ta — według pogłosek — została 
zwiększoną na 60 dziesiatyn. 


Birż. Wied. donoszą: W następstwie 
projektowanej reformy wykształeenia ducho- 
wnego w Rossyi, kończący kursy seminaryj- 
ne tracą prawo do wstępowania do Uniwer- 
sytetów warszawskiego, jurjewskiego i tom- 
skiego. 


Wychodzący w Petersburgu od kilku 
dni nowy dziennik Rossya donosi z Konstan- 
tynopola, jakoby przed kilku dniami próbo- 
wano wykonać w Sofii zamach na ks. Fer- 
dynanda bułgarskiego. Zamach miał być wy- 
konany przez pewnego przywódcę ligi ma- 
cedońskiej, ale się nie udał. Ów przewódca 
ligi uzyskał u ks. Ferdynanda audyencyę 1 
skorzystawszy ze stosownej chwili, usiłował 
księcia zasztyletować. Książę zawołał pomocy, 
nadbiegła służba, która schwyciła i rozbroiła 
Macedończyka. Groził on, że książę będzie 
jeszcze zamordowany, jeżeli go uwięzi, czem 
przerażony książę Ferdynand zawiesił śledz- 
two w tej sprawie. Dotychezas nie ma po- 
twierdzenia tej wiadomości. 


Według doniesień, jakie Poł. Corr. otrzy- 
mała z Rzymu, opinia publiczna we Włoszech 
przyjęła zmianę gabinetu z uznaniem. Powsze- 
chnem jest mniemanie, że Pelłoux okazał 
wiele zręczności w doborze członków swego 
gabinetu, gdyż nowy rząd składa się z ludzi, 
Którzy przez swe zdolności i fachowe kwalifi- 

acye, górują nad innymi politykami i sta- 
Rowić będą dla p. Pelloux w parlamencie 
cenną podporę. Gabinet może liczyć w parla- 
mencje na zwartą i gotową do pracy większość. 
Według innych doniesień, wstąpienie Visconti- 
'8nostiego do gabinetu oznacza ograniczenie 
Planów chińskich do uzyskania stacyi węglo- 
WE] na wybrzeżu Chin. Natomiast rozpoczną 
SIĘ niebawem układy o odnowienie wygasa- 
Jących traktatów politycznych i ekonomicznych, 
Przedewszystkiem zaś traktatu trójprzymierza. 
Cofnięcie się Sonnina nagania opinia publi- 
CZNA. Jakkolwiek bowiem przyrzekł on no- 
wemu gabinetowi swe najgorętsze poparcie, 
przecież byłoby lepiej, gdyby Sonnino osobi- 
Cie stanął na czele skarbu. Czy zalecany 
wcze Salandra potrafi zrujnowane finanse 
Ea przyprowadzić do równowagi, powsze- 
wę matpią. Grupy | Giolittiego i Zanardel- 
redat aną w opozycyi, mimo tego nawet, że 
Stawiciele ich Lacaya i Bacceli wchodzą 
o Śktu. 
edług doniesienia jednego z dzienników, 
wychodzących w Turynie, nawa gabinet cofnie 


dwie nowe antikościelne ustawy, mocą któ- 
rych ślub cywilny ma poprzedzać ślub ko- 
ścielny i ecequatur biskupom zostaje odjętem. 


Dziennik Temps opisuje dokładny prze- 
bieg rzekomego nadużycia z tajnymi doku- 
mentami, jakie popełniono w sprawie Drey- 
fusa w roku 1894. Kiedy zebrał się sąd wo- 
jenny i sędziowie weszli do sali obrad, pre- 
zes sądu pułkownik Maurel oznajmił, iż o- 
trzymał cztery dokumenty, stwierdzające winę 
Dreyfusa, i odczytał tajne akta: 1. doku- 
„Cette canaille 
de D.*; 2. niedokladną wersyę depeszy Pa- 
nizzardiego; 3. 4., oraz dwa inne dokumenty 


ment, zawierający słowa: 


mniejszej wagi. 


Pułkownik Maurel oświadczył, że w 
wyrażeniu „Cette canaille de D.“ inieyał D. 
oznacza Dreyfusa, poczem w tym samym 
duchu komentował i inne dokumenty. Jeden 


z nich przedstawiał rodzaj biografii Dreyfusa 
i pochodził z gabinetu ministra wojny. 
Następnie pokazano dokumenty sędziom, 


poczem pułkownik Maurel zapytał: „Czy 


Dreyfus jest winny?" Najmłodszy sędzia od- 
powiedział: „Tar“. 


chwili odpowiedział również: „Tak“. 


cem. | i 
Według innej depeszy z Hagi, ambasa- 
dor rossyjski Staal odwiedził? holenderskiego 


ministra spraw zagranicznych Beauforta i za- 
wiadomił go, że minister otrzymał od cara 


order Aleksandra Newskiego. 


Rozkaz Stolicy Apostolskiej, aby nun- 
cyusz w Hadze opuścił Holandyę na czas kon- 


ferencyi, wywarł ogólnie silne wrażenie. 


Konferencya składać się będzie ze 120 
członków głosujących. Po uroczystem otwarciu 
konferencyi nastąpią przeważnie prace komi- 
syjne. Konferencya w pełnym swym składzie 
w początkach będzie rzadko się zbierała. Na 
pierwsze posiedzenie konferencyi sprawozdawcy 


dziennikarscy mają być dopuszczeni, 


stytucyi międzynarodowych sądów 


żadnej wojny, zanim kwestyi 
przedstawią wpierw sądowi rozjemczemu do 
rozstrzygnięcia. 


Królowa Wiktorya przybyła onegdaj z 


Windsoru do Londynu, aby dzień swych 80- 
letnich urodzin spędzić w pałacu Kensington, 
w którym się urodziła. W powozie towarzy- 
szyli jej ze stacyi Paddington w. księstwo 
hescy i księżna Henrykowa Battenberg. 


„. Biuro Reutera donosi z Pekinu: W no- 
cie, którą rząd chiński odpowiedział odmownie 
na żądania Rossyi, tyczące się bezpośredniego 
połączenia kolejowego z Pekinem, tenże rząd 
chiński oświadcza, że nauczony doświadcze- 
niem, nie może nadal już wierzyć w rossyj- 
skie zapewnienia przyjaźni. 


agarze zew 


KALEGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 17 maja. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Krakowskie Koło nauczycieli szkół wyż- 
szych obradowało nad wnioskami, które Ko- 
ło przedłoży na tegorocznem walnem zgroma- 
dzeniu Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych w dniach 21 i 22 maja b. r. we Lwo- 
wie. Prof. Kunze upoważniono do postawienia 
wniosku o wniesienie petycyi do Ministerstwa 
oświaty, aby udzieliło subweneyi dla profeso- 
rów szkół Średnich na wyjazd do Paryża w 
roku 1900, celem umożliwienia im wzięcia u- 
działu w kongresie pedagogicznym podczas 
wystawy powszechnej. 

Delegatami na tegoroczne walne zgro- 
madzenie we Lwowie wybrani zostali profe- 
sorowie: A. M. Kurpiel i K. Kunze. 

Kraków, 17 maja. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Komisya teatralna Rady miasta odby- 
ła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dr. Pieniążka. Z 11 członków 
komisyi przybyło na posiedzenie tylko trzech, 
t. j- pp. Bartoszewicz, Knaus i Fr. Paszkow- 
ski. Prezydent p. Friedlein nie był obecny, 
ponieważ był równocześnie czynny w komi- 
syi rekursowej. Delegaci Wydziału krajowego 
do komisyi pp. prof. Karol Estreicher i „Jerzy 
hr. Mycielski oświadezyli listownie, że nie we- 
zmą udziału w posiedzeniu, ponieważ nie u- 


ro samo uczynili inni. 
Jeden tylko z sędziów zawahał się, lecz po 


Jutro, o godzinie 2 po południu odbyć 
się ma w Hadze, w sali orańskiej pałacu par- 
kowego, pierwsze posiedzenie międzynarodowej 
konferencyi pokojowej. Rozeszła się jednak 
pogłoska, dotychczas nie potwierdzona, że 
konfereneya ma być rzekomo odroczona, po- 
nieważ rossyjski reprezentant Staal przezięhil 
się i ma gorączkę, nie grozi mu atoli żadne 
niebezpieczeństwo. Staal jest 80 -letnim star- 


Delegaci amerykańscy na konfereneyę 
rozbrojenia otrzymali instrukcyę, aby wszel- 
kimi sposobami. starali się o ustanowienie in- 
rozjem- 
czych. Oprócz tego mają oni oświadczyć imie- 
niem Stanów Zjednoczonych Ameryki półno- 
enej, że Stany obowiązują się nie rozpoczynać 
spornej nie 
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Budapeszt, 17 maja. Dyrekcya fabryki 
wagonów Weitzera uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu podwyższyć kapitał akcyjny z pół- 
tora na trzy miliony zł. 

Budapeszt, 17 maja. Wczorajsze wal- 
ne zgromadzenie węgierskiego Towarzystwa 
akcyjnego dla przemysłu cukrowego uchwaliło 
z czystego zysku, który wynosi 1,022.000 zł., 
rozdzielić dywidendę po 72 zł. czyli 122 mr. 
40 fen. za akcyę. Do funduszu rezerwowego 
przekazano sumę 274.000 zł. 

Budapeszt, 17 maja. Partya liberalna 
wybrała swoim prezydentem ponownie baro- 
na Podmaniezkyego. 

Zadar, 17 maja. Wezorajsze trzęsienie ziemi 
uszkodziło wiele domów w rozmaitych okoli- 
cach Dalmacyi. Dwie osoby są ciężko ranne, 
sześć lżej. Po południu dało się uczuć po- 
wtórne trzęsienie. W całej Dalmacyi panuje 
wielka panika. 

Rostów nad Donem, 17 maja. (Dep. 
pryw.). Rzeka Don silnie wzbiera; wylewy 
ogromne. Grad zrządził w zasiewach znaczne 
szkody. 

Pretoria, 17 maja. W Johannesburgu 
panuje wielkie wzburzenie z powodu świeżo 
dokonanego tam aresztowania 7 osób, które 
miały być angielskimi oficerami. Uwięzieni 
zostali pod zarzutem werbowania ludzi do 
zbrojnego rokoszu. Według krązących pogło- 
sek, miano znaleźć papiery, wielce ich obcią- 
żające. Dalsze aresztowania są zamierzone. 

Rzym, 17 maja. Jak donoszą ostatnie 
depesze, liczba aresztowanych w prowineji 
Sassari za należenie do maffii rzezimieszków 
wynosi 300 osób. Między innymi aresztowa- 
no 6 podestów, czyli naczelników gmin i 8 
sekretarzy gminnych, prócz tego kilku wła- 
ścicieli dóbr i kilka kobiet. 

Rzym, 17 maja. Agencya Stefamiego 
donosi, że w 20 gminach okręgu Nuovo Ozie- 
ri d. 14 b. m. aresztowano wiele 1ndywiduów 
za tajne schadzki i ukrywanie skradzionych 
rzeczy. Pomiędzy aresztowanymi znajduje się 
też kilku podestów i sekretarzy gminnych. 
Kilka rad gminnych, które stały w związku 
z rzezimieszkami aresztowano. Zarządzenia 
władzy przeprowadzono bez żadnego zajścia. 

Sofia, 17 maja. Agencya bułgarska na- 
zywa doniesienie petersburskiego dziennika 
Rossya, jakoby przywódcy ligi macedońskiej 
zamierzali podczas audyencyi wykonać zamach 
na ks. Ferdynanda bułgarskiego — zupełnie 
zmyślonem, dodając, że wogóle ks. Ferdy- 
nand od dni trzech, z powodu lekkiej niedy- 
spozycyi, nie udzielał Żadnych audyencyj, z 
wyjątkiem jedynego tylko prezydenta mini- 
strów. 

Paryż, 17 maja. Figaro oświadcza, że 
może podać zestawienie tajnego dosster, które 
zawiera następujących 7 dokumentów : 1. do- 
kument, zawierający słowa „Cette canaille 
de D.*; 2. dokument, odnoszący się do pierw- 
szego. a wyrażający wątpliwość, czy ten 
pierwszy dokument jest prawdziwym; 3. do- 
kument, dotyczący rezerwistrów; 4. tyczący 
się kolei wojskowych; 5. tyczący się podróży 
jednego attaché do Szwajcaryl; 6. depeszę 
Panizzardiego; 7. rzekomy list cesarza Wil- 
helma. 

Londyn, 17 maja. Biuro Reutera do- 
nosi z Pretoryi, że pomiędzy aresztowanymi 
tam z powodu zdrady stanu, nie znajduje się 
żaden oficer angielski, a tylko kilku are- 
sztowanych służyło dawniej w armii an- 
gielskiej. 


względniono ich głosu w chwili, kiedy tra- 
ktowano znany wniosek p. Bartoszewicza o 
przejęcie teatru w zarząd miasta. Nadto nie 
przybyli pp.: Beringer, Nowacki, prof. Rosen- 
blatt i dr. Staniszewski. 

Wobec szczupłego kompletu komisya nie 
przystapiła do obrad merytorycznych, a posta- 
nowiła odbyć posiedzenie jutro o godzinie 5 
po południu tuż przed posiedzeniem pełnej Ra- 
dy, której ewentualnie wnioski swoje w spra- 
wie wydzierżawienia teatru przedłoży. 

Kraków, 17 maja. (Dep. pryw. tel.). 
Wczoraj wieczorem w hotelu Pollera odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru Wła- 
dysław Paraskiewiez, urzędnik Ministerstwa 
skarbu, lat około 85, z powodu, jak sam w li- 
ście podał, długotrwałej nieuleczalnej choroby 
nerwowej. 


Wiedeń, 17 maja. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych donosi, że pułkownik trze- 
ciegn pułku strzelców tyrolskich Naid. Arey- 
książę Ferdynand mianowany został komen- 
dantem tegoż pułku. 

Wiedeń, 17 maja. Najj. Pan kazał wy- 
razić porucznikowi Ernestowi Paulevitzo- 
wi z batalionu pionierów nr. 9 Najwyższe 
zadowolenie za to, że tenże z narażeniem wła- 
snego życia ocalił jednego ze swych podwła-. 
dnych od śmierci przez utonięcie. 

Najj. Pan zarządził przeniesienie majora 
audytora Konstantyna Stupniekiego z są- 
du garnizonowego w Serajawie do sądu gar- 
nizonowego we Lwowie. 

Najj. Pan zamianował starszym leka- 
rzem dr. Emiliana Gargulińskiego przy 
szpitalu garnizonowym nr. 14 we Lwowie, 
oraz zamianował lekarzami asysteutami: Sta- 
nisława Zabłockiego przy szpitalu garni- 
zonowym ur. 14 we Lwowie, Ottona Krala 
przy szpitalu garnizonowym nr. 14 we Lwo- 
wie i Chaima Ungera przy szpitalu garni- 
zonowym nr. $ w Przemyślu. 

Wiedeń, 17 maja. Fremdenblatt oświad- 
cza, że kombinacje niektórych pism węgier- 
skich, jakoby Rząd austryacki zamierzał z 
definitywnem załatwieniem ugody zwlekać i 
w ten sposób wymusić nowe prowizoryam — 
są pozbawione wszelkiej podstawy i że gabi- 
net austryaeki nie przedsięwziął żadnych prac, 
celem osiągnięcia powtórnego prowizoryum 
ugodowego. s 

Wiedeń, 17 maja. W komisyi budże- 
towej sejmu dolno-austryackiego, wiceprezes 
jej ks. Auersperg oświadczył, że nie może 
przyrzec, czy na następne posiedzenie komi- 
syi przybędzie; zależeć to bowiem będzie od 
tego, jak się stronnietwo wiernokonstytucyj- 
nej wielkiej własności zapatrywać będzie na 
rozciągnięcie abstyneneyi także na komisye. 
Na wniosek dr. Strobacha wybrano zatem 
drugiego wiceprezydenta. — Komisya gmin- 
na i konstytucyjna przyjęła 15-milionową po- 
żyezkę miasta Wiednia. 

Wczoraj w różnych okręgach miejskich 
odbyło się 12 zgromadzeń robotniczych, zwo- 
łanych przez socyalnych demokratów. Na 
zgromadzenia te jawiło się mniej więcej po 
6000 robotników. Przebieg ich był spokojny. 
Uchwalono rezolucye co do ukształtowania 
ustawy o szkolnictwie ludowem w państwie a 
przeciw używaniu majątku gminnego na sub- 
wencye na cele wyznaniowe. f 

Wiedeń, 17 maja. Trybunał admini- 
stracyjny odrzucił zażalenie jednego z book- 
makerów, który wniósł rekurs przeciw zaka- 
zowi urządzenia biura dla zakladów na torze 
wyścigowym. 

„. Grae, 17 maja. Sejm styryjski, po dłu- 
gle) dyskusyi, która zapełniła wczoraj posie- 
dzenie dzienne i wieczorne, przyjął przedło- 
żenie o regulacyi płac nauczycielskich. 

Lubiana, 17 maja. Sejm przyjął jedno- 
głośnie nagłość wniosku Schwegla, postawio- 
nego w sprawie rozwiązania kwestyi drugiego 
połączenia kolejowego z Tryestem przez połą- 
czenie kolei Rudolfa z Celowca przez Kara- 
wanki do najodpowiedniejszego punktu połą- 
czenia kolei Trebiż - Lublana na linii Jesenica- 
Szkofia - Loka a następnie przez poprowadzenie 
zamierzonej kolei wprost przez Krainę do 
Tryestu. Poseł Schwegel podniósł przy uzasa- 
dnianiu swego wniosku krótkość wybudować 
się mającej linii i nadzwyczajną ważność pro- 
jektu ze względu nie tylko na Krainę, lecz 
także na ogólno - państwowe interesa. Przez 
linię kolejową, poprowadzoną na Przedział 
(Predil), zyskałyby tylko interesa Niemiec po- 
ladniowych, a żadna z austryackich prowincyj 
nie miałaby z niej żadnych korzyści, Kraina 
zaś byłaby wyłączoną przez nią z międzyna- 
rodowego ruchu. Zarzut, jakoby poprowadzenie 
linii kolejowej przez Karawanki do Rzymu 
było za drogie, jest bezpodstawny, albowiem 
żywotne interesa całego Państwa muszą być 
uwzględnione. Wniosek p. Majarona w spra- 
wie utworzenia sądu wyższego w Lublanie 
przyjęto, po załatwienin niektórych przedłożeń 
lokalnego znaczenia. Następnie zamknął mar- 
szałek sesyę sejmową Wśród z zapałem powta- 
rzanych okrzyków Slawa i lloch na cześć 
Naj. pe 17 maja. Dnia 27 b. m. odbę- 
dzie się uroczyste poświęcenie pomnika, wznie- 
sionego z powodu 50-lecia rządów Najj. 
Pana i na pamiątkę zwycięzkiej bitwy pod 
Kolinem, stoczonej 18 czerwca 1867. 


Telegrafowany kars wiedeński. 

Wiedeń, 17-go maja 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusgcowrse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł, kredyt. 35487, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 38550, Akcye Anglobanku 15275, 
Akeye Unionbanku 320—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 246:—, Akcye Bankve- 
reinu 382—, Akeye Rodenkredit -76'—, 
Akcye galieyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 86050, Akcye ko- 
lei południowej 57:75, Akcye tramwayowe 
506-—, Akcye kolei Elbethal 265:—, Akcye 
kolei północnej 384—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieekiej —'—, Akcye Alpine 
241:60, Akcye Rima Muranyi 31075, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1294—, Akcye 
fabryki broni 221:—. Akcye tureckie tytonio- 
we 134—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9565, Renta majowa 10105, Austryacka 
renta koronowa 100:50, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:95, 56 L listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 10050, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10050, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 11020, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:70, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 96-80, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
9480, Losy tureckie 6630, Marki 5892, 
Rubel 127-50. Lombardy —'—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


6 
Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


E eaei | Ze Lwowa odchodzą: | 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

Do Iekan (Bukaresztu, Constaney). 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezö - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez GEL Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

Do Brzuchowie od "/s do 107 włącznie. 


Do Ławocznego (Mnakacza, Pesztu), Borysławia. 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z (dworea 
głównego). 

Do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolunga, Suczawy. 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy (z dworca 


Podzamcze). 
8:80 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 


ZBYNICA 


z otwarciem sezonu przyjmuje do swego pensyonatn 
„pod Wisłą”, jak lat poprzednich, całe rodziny — 
również i pojedyńcze osoby, a młodym Panienkom, 
przybywającym bez osób starszych, zapewnia tro- 
skliwą opiekę. 
Emilia Burzyńska, 
wdowa po profes. Uniw. Jagiell. 
Adres: do 15 maja w Krakowie, ul. Pijarska 1. 9, 
następnie w Krynicy. 


Do Lwowa przychodzą: 


e Skolego, Stryja, Kałusza i Borysławia (dworzee główny). 
M eni leć (Konstantynopola, Uonstancy, Bukaresztu) i i Sta- 
nisławowa (dworzec główny). 

ù Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Tar- 
nowa, Orłowa, Ohabówki, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 
mysla (dworzec główny). 

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola (na dworzec 
Podzamcze). 

j Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola (na dworzec 

główny) 


„ Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- l 
myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). | 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc „żadnej prowizyi. 


PAR EEEE 


Wystawy i i Muzea, 


£ Czerniowiec (Tekan, c: Jass), Stanisławowa (dw. gł.). 

£ Brzuchowie tylko od "|; do EON włącznie (dworzee główny). 

Z Zimnej wody » W, H non » n » 

Z Janowa (dworzec główny). 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 

Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 

p główny. 

Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 
Przemyśla i Pesztu przez Przem) (dworzec główny). 

Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 

| Z Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa (dworzee główny). 

Z Janowa (dworzec główny). 

| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 

Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Čhyrowa, z ławocznego tylko od 
17 do’ "e włącznie (dworzec główny). 

| Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 

(dworzee główny). 

| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 

Z Fed doczych (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Fusiatyna, 

| Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 

| dów) (na dworzec Podzamcze). 

| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 

| dów) (na dworzee główny). 

Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). 


H Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
j Chyrowa (dworzec główny). 
g Z Ickau, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halicza, 
K (dworzec główny). 
„ Z Janowa od i; do s i od 18 do 3%, codziennie, a od Ye 
E do %5/, tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 
| Z Brznchowie od 7/s do *0/, i od t/a do 1°) włącznie codziennie 
; (dworzec główny). 
H Z Brzuchowie od */, do tj codziennie (dworzec główny). 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Z Janowa tylko od Ye do 5, włącznie (dworzec główny). 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Tarnowa, Jasła, 
Ę Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 
Ą Z Tekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Kozowy, Podwy- 
Aj sokiego. 
Ą| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 
A dworzec Podzamcze). 
B Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
z! dworzec główny). 
H Z Ławoceznego (Pesztu), Chyrowa. 


Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 

Do E Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

do bigs 

Do Janowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca głównego). 

Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowie, Suczawy. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca Podzamcze). 

Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

Do Janowa od i, do h włącznie w niedziele i święta. 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 

» on» Podzamcze. 

Do Brzuchowie tylko od "l do' 10jo włącznie w niedziele i święta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
mezô, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 
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Nieustająca Wystawa «jednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, piesu- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnie, 
Wstęp sd osoby kosztuje w ni fodzialę 15 ci. 
w dnie powszednia 30 eż — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miojskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do podziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteks muzealna 
otwarta codziennie od godziny li przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele woiny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubemirskich. 
W dnie powszednie ctwarte od godziny 9 do 


Do Stryja, Skolego tylko od t/s do 30/4 włącznie. 
Do Janowa od 1s do °% włącznie. 

Do Zimnej wody tylko od "| do *%/4 włącznie. 
Do Brzuchowie tylko od 7/5 do ©/ włącznie. 

Do Jarosławia. 


8: 
3 
3 
3 
5 
6'20 Do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy. 
6:40] Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/, do tj wł. 
6:50] Do Janowa od tfe do is, włącznie tylko w dnie powszednie. 
1-008 Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
4:105 Do Sokala i Rawy ruskiej. 
v20% Do Tarnopola z dworca głównego. 
7428 , Podzamcze. 


7:48 Do Janowa od 1h, do 30), 1900 włącznie. 

8354 , b „ fe do Ye i 8 do 3°% włącznie codziennie. 

911 U. cb "BĘ włącznie w niedziele i święta, 

10:400 Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy. 

10:50] Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 


Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, habówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa. 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego. 
1132% Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze. 


1: południa, we wtorek i piątek od godziny UWAGA: Czas środkowo - europejski różni się vd czasu lwowskiego o 36 Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tlustemi ramkami. 
3 do 5, s w niedzielę przed południem od minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo- europejskim Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
go iziny 11 do 1, i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
Cennik płacą płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 r i 50 Gal. poź. kraj. zr. 1873 za 100 zł6 pr. —— zl Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 11.— 1180 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | ', 1860 p t 500 zł wa. 5 RE - 13970 14010] , > swiet” a £pr. wa czł joy fnd are Rudolfa 10 zt.. . 28 mm 
po 100 zł. 5 pr. 157.— 158.—- a „ 1898, „200kor.4pr. (i alma 40 zł. mk.. . w : 4 
DOD Bala 1899. Padła Pa? 1864 po 100 z}. . . .19%.— 198.—| ” obl.prop.zr.1889za100zł4pr. 9115 98.55] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . | 2815 29.75 
I. Akoye za sztukę. ML GR mi. ch 1864 po 50zł. . . .197/— 198.—.| Pożyczka miasta Lwowaz r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . 84.75 85.75 
Listy zast. domen. o cą p” 100 zł. 4 pr. . 94.80 94.70] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57—  —— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. iO 50 21250] zł. 5 pre. . . . . 149.20 150.20] Renta ka za 100 kor. 4 pro i i m RR 5 F pono 41J2pT. eoa — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po = B. Diug Śistwa wszystkieh w Radzie pań- Poz PEB premiza ec JK AE Zi. % pr. . a= Kera 
Bist n wa. 7 E e EN w 50 stwa g pastora (wszytkie koron; ch). Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 67.50  68.— Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 60—  64.— 
SE ea coli 50 200 zł. z w Į — — — Ji Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy pamamao ANA | i listy dłużne E: Akoye banków (za sztukę.) 
Garbar.wRzeszowie po 200zł.aw. |PO6 — 212 —|] „7a 100 zł 4 pr . mana Dz Banku Anglo-austr. 120 zł. 152.60 158.10 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 801.4*/4pr. 101—  —— | baszt. banku handi. 500 zł `| 1422. 1436. — 
tem Lipińskiego po 500 kor.wa. |258 — 265 | podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.55 100.55] Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 97.90 98.90] Zakł. kred. dla handlu i przem | 359.40 359.90 
Banku s) a isadi. i przemysł, C. Obligacyi kolejowe n n Obl. prem. z r. 1880 3 pr. ——  —.—| Weg. banku kredyt. 200 zł . . . 388.25 386.75 
po zł. 2 200 — 201 — ; n w 18893 pr. 117.50 118.25] Dolno austr. tow. esk. 500 zł . . 130— 736.— 
Tow. dla przedsię 'elektryeznych Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 99.— 99.50 Bukowińskizakł. kred. ziem. los. 4pr. 104.75 105.75 Gal. banku hipot. 200 zł. 335— 387— 
po 200 złr. . . 210 — 215 —Ji Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ los 4pr. 96.60 97.— „ dla handluiprzem. 200zł 200.— 201— 
IL. Listy zastawne za 100 zł. © od podatku za 100 zł. 4 pr.  —.— Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem. los. żar: 110.20 110.70] Banku dla kraj koronnych 200 zł. 246.50 246.75 
Banku h. g.50/, wa. wyl.z10 %% pr. 110 20 110 90 „ za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp: b o» mo nlos. 50 lat 4h 100.25 101.— Austro-węg. 600 zł. SIO o = 
4 los. w50 1. . . © f100 — 100 vof] _ akcye) . 119.— 119.50 „2 „60 lat. za 200 g Źwiązkow.(Unionbanieja0óxł. 321./5 322.25 
non nd, "601. po 200K. œ | 9650 97 201] Kol. Óesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. 96.75 91.50] Gzesk. banku związk. 100 zł 135.75 136.50 
kraj. Aih t w. a. los. w511 4100 80 101 50 100 zł. 5 pr.. . 125.40 126.35] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat. 95.90 96.20 Ziynostenska banka 100 zł. . . 134.— 13475 
ś 40 w. a. los. w 57 L= | 98 — 9870 Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. „no è» o» p» &pr.los.4llat. 97.50 a LA c En 
Tow. kred. gal. ziem.4'/,(pierwsza © wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.70 99454 „ n  „  „ %pr. pr. stare 97.30 | oye Przedsiębiorstw transportowy 
emisya) . j = | 97 50 98 2|} Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. „ 4pr.za200kor. 95.90 96: „104 Buk. kol. lok. akeo. pierwsz. 200 zł. 206.-- 208.—. 
Tow. kredyt. galic. emai 100 = |  (ostempl. akeye) 5 pr. . . . . 211.40 212.-- Banka krajowego dlaGalicyi Lodom. n akeye zakład. 200 zł. 148.— 152.— 
los. w 4l'J4 lat . . . . 97 50 98 2045 Obligsacye pierwszeńst ikoll ję f Lp pr. 51a lat zwrotne . . 100.40 101.10 Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3555.— 3365.— 
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Licytacye. 


L. cz. E. 125/99 (5) (3681 3—3) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dr. Dziewońskiego odbędzie się dnia 5 czer- 
wea 1899 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 4 w 
Wielczee, licytacya realności lwhf 8 w Ry- 
bitwach. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 9350 zł. 63 et. 

Najniższa cena wynosi 6233 zł. 74 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 4 kwietnia 1899. 


L. ez. E. 220/98 (3) (3685 3—3) 

Na żądanie Ozyasza Gottesmana, odbę- 
dzie się dnia 13 czerwca 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 w Winnikach licyta- 
cya połowy realności: wyk. hip. l. 327 ks, 
grt. gm. Czyszki objętej, Tomasza Woźnego 
własnej, wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z chałupy i stodoły. 

Realność whl. 827 ks. grt. gm. Czysz- 
ki jest oceeiona na 796 zł. 50 et., przynale- 
Żności zaś na 190 zł. a. w., połowa zatem 
tej realności wystawiona na licytacyę, przed- 
stawia wartość szacunkową w kwocie (398 
zł. 25 ct., 95 zł.) 498 zł. 25 ct. a. w. 

Najniższa cena wynosi 328 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey $4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 4 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 78/99 (6) (3668 r 
„W skutek uchwały z dnia 1 maja 189 
liczba czynności E. 78/99 (6) sprzedane bę- 
dą dnia 31 maja 1899 o godzinie 9 przed po- 
fudniem w Smolniku w drodze publicznej 
icytacyj: 34 sztuk bydła rogatego, parę ko- 
Ni 26 ent. metr. kartofli 1 żałubnie, 1 sie- 
czkarnia i jeden młynek do czyszczenia zboża. 
. Przedmioty te można oglądać dnia 31 

maja 1899 między godziną 8 a 9 przed połu- 
dniem w Smolniku u zobowiązanego Kelma- 
na Weiniga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 1 maja 1899. 


L. cz. E. 294/98 3 (3694 3—3) 
Na żądanie Jakóba Chrząszeza, odbę- 
Się dnia 25 maja 1899 o godzinie 9"/ą 
AL południem, w sądzie niżej wymienio- 
"A. w biurze Nr. 8. w Frysztaku licytacya 
Peig, ję posiadłości whl. 361 gm. Frysztak, 
A: kaj własnej, wraz z przynale- 
ti Połowa nieruchomości wystawionej na 
lcytacyę, jest ocenioną na 650 zł. 

, Najniższa cena wynosi 380 zł., poniżej 
te] ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
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Warunki lieytacyjne i odnoszące się do ; dynków mieszkalnych walących się i innych 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- | budynków gospodarczych a to celem znie- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | sienia współwłasności rzeczonej realności. 
nia itd.) może każdy, mający ebęć kupienia, í Nieruchomość wraz budynkami, wysta- 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w | wiona na lieyłacyę, jest ocenioną na 2245 


ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8%- 


biurze Nr. 6. i 
C. k. $ąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 14 kwietnia 1899, 


G. Z1. E. 360/98 (7) , 

Auf Betreiben der Bukowinaer Boden Cre- 
dit Anstalt, vertreten durch Dr. Moritz Pasch- 
kis, findet am 13 Juni 1899 Vormittags 107/, 
Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 6. die Versteigerung der Grund- 
buchskörper der Finl. Z. 188, 64 u. 470 der 
kat. Gem. Grodek sammt Zubehör, bestehend 
aus wirthschaftlichea Gebäuden. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind bewertet Gr. Einl. 183 auf 
800 fl., Gr. BE. 64 auf 290 fl, Gr. Finl. 
470 auf 110 B. 6. W. 

Das geringste Gebot beträgt für GBE. 
183 564 fl, GBE. 6% 223 fl. 33 kr, 6. w., 
fir GBE. 470 78 fl. 88 kr., unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Katasterauszug, Schatzungsprotokolle u. 8. 
w.) kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 4, 
während der Geschaftsstunden eingesehen 
werden. ; 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn dər Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. | 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrons begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sia weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerich- 
tes wohnen, noch diesem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsberollmśchtig- 
ten namhaft machen. 

Die Anberaumung des Verstaigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlagen für 


(3537 3—3) | współwłaścicieli w stosunku de ich udziałów 
| we współwłaśności. 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bircza, dnia 1 kwietnia 1899. 


zł. 21 et. 

Najniższa cena wynosi 2245 zł, 21 et. 
aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Cena ta rozdzieloną zostanie pomiędzy 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31. 

Wszystkie służebności wymowy, cięża- 
ry i wierzytelności mają być przyjęte przez 
nabywcę bez względu na wysokość ceny wy- 
mierzonej oferty. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej: przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 23 kwietnia 1899, 


L. cz. III. 785/74 2JIL. (8607 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w 'Tłustem po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi przeciw Marci- 
nowi Rymarczuk i tow. pto 12 rat po 16 zł. 
4 ct. i t. d. z pn, wskutek ofiarowanego 
przez Magdę Jari podkupu w kwocie 90 zł. 
odbędzie się na jednym terminie dnia 15 
czerwca 1899 o 10 rano ponowna licytacya 
realności whl. 840 ks. gr. gm. Szypowee 
objętej. i 

Wadyum stanowi 10 pre. podkupu. 

Resztę warunków, akt oszacowania,i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
kancelaryi. | 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 16 marca 1899. 


L. cz. KE. 345/98 (1) (3742 2—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo- 
ną poręką w Zaleszczykach odbędzie się dnia 


L. cz. E. 88/98 (6) (3612 2—3) 
Na żądanie Tekli Soroczyńskiej zastą- 
pionej przez adw. dr. Schwartza odbędzie się 
6 czerwca 1899 o godzinie 11 przed gpołu- | dnia 15 czerwca 1899 o godzinie 8'/, przed 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- j południem w sądzie niżej wymienionym, w 
rza Nr. 9 lieytacya reainości lwh. 7 ks. gr. | biurze Nr. 8 licytacya 6/12 części realności 
m. Torskie składającej się z pare. gr, 72., | objętej wyk. hip. I. 1867 księgi grunt. gm. 
dalej reslności lwh. 716 tejże gm. składającej | Zbaraż wraz z przynależnościami. 
się z pare. gr. 1403/1 i realności lwh. 56 Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tejże gminy składającej się z pare. bud, 244 | tacyę, jest ocenioną na 289 zł. 8 et. 
i pare. grunt. 77, 1410 1564/8, 1766, 76, Najniższa cena wynosi 192 zł. 68 ct. 
1406/2 wraz z przynałeżnościami lwh. 71 | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
składającemi się z chaty stodoły i stajni i | skutku. 
przynależnościami lwh. 56 składającemi się | Warunki licytacyjne i oduoszące się do 
z chaty i budynków ekonomicznych, i tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Nieruchomości razem wystawione na | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
lieytacyę są ocenione 1) na 40 zł. 2) na 60 | niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
zł. 3) na 3812 zł. przynależności zaś realno- | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
ści ad 1) na 20 zł. zaś sd 8) na 60 zł. sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
Najniższa cena wynosi ad 1) 40 zł. ad Takie prawa, wobec których niniejsza 
2) 40 zł. zaś ad 3) 248 zł. poniżej tej ceny | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


die zu versteigernden Liegenschaften anzu- 
merken. 
K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung IV. 
Zaleszezyki, am 17 April 1899. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 

zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samaj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 


L. cz. E, 198/98 (3) (3481 2—8) 
Na żądanie Tekli Dec, Julianny z De- 
ców Babiarz i tow. odbędzie się dnia 15 czer- 
wca 1899 o godz. 10 przed południem w 8%- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya realności lwh 469 gm. kat. Rak- 
szawa składającej się z parceli grunt. 2829 1 
2830 spadkobierców śp. Jana Nogi i Anny 
Z Konarów Nogowej własnej. 
„ Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 100 zł. a. w. 
„ Najniższa cena wynosi 66 zł. 67 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7. 
' Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 10 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 5079/98 (7) (3352 2—3) 

Na żądanie Józefa Schmerla dw. im. 
Grafa współwłaściciela realności w Stanisła- 
wowie odbędzie się dnia 15 ezerwca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 32 w Stanisla- 
wowie licytacya realności pod lk. 231/, w Sta- 
nisławowie położonej wyk. hip. l. 488 ks, 
gr. gm. kat. Stanisławów objętej składającej 
się z parceli bud. 220/3 i 220/2 w obszarze 
492 kwadr. metrów i pare. grunt. lk. 42 w 
obszarze 50787 metr. kwadr. wraz z przyna” 
leżnościami, składającemi Się Z dwóch bu- 
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lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy Sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskaża temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 16 kwietnia 1899. 


. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnowoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 14 marca 1899. 


L. cz. E, 376/98 (4) (8634 2—3) 
Na żądanie Herscha Himmelsteina ku- 
pea w Birczy odbędzie się dnia 15 czerwca 
1899 godz. 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
realności objętej lwh. 368 księgi gr. dla 
gm. kat. Bireza miasto Izaaka Herscha albo 
Herscha Amna własnej, składającej się z 
parceli budowlanej 1. 178 wraz ze stojącym 
na tejże budynkiem mieszkalnym lk. 202 o 
8 oknach i 3 dzwiach składającym się z 5 
izb sieni i komory gontem krytym i parcel 
p ają l. 1. 245, 246, 247, 249, 250 1 


L. cz. E. 344/98 (2) (3743 2—8) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
czoną poręką w Zaleszczykach, odbędzie się 
dnia 6 czerwca 1899 o godzinie 10 przed pohu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 lieytacya realności objętej wykazem 
hipotecznym 1. 4 księgi gruntowej dla gminy 
Nyrków, składającej się z parceli gr. 20141. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 zł., przynależności nie 
ma żadnych. i 
Najniższa cena wynosi 338 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , A 
Warunki liċytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie 'ieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
r. 2. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Takie prawa, wobee których niniejsza | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | dowi pełnomioenika do doręczeń, w siedzibie 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | sędu zainieszkałego. 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezeniż te- O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie, Tłuste, dnia 8 kwietnia 1899. 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. ! 
Te osehy, dla których jakia prawa lub i 


Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 768 zł. 12 et. 8. w. 
Najniższa cona wynosi kwotę 507 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ! 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W SĄ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
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L. cz. E. VII 866/98 (7) (3589 3—3) 

Na żądanie Gitli Kasten, kupeowej z 
Tarnowa odbędzie się dnia 14 szerwca 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya real- 
ności lwh. 300 księgi gr. gm. kat Pogorska 
wola objętej wraz przynależnościami składa- 
jącemi się z dwóch krów, dwóch koni wozu 
na żelaznych osiach, czterech pługów żela- 
znych, bron, 2 pary kolców na żelaznych 
osiach, domu murowanego. 

Nieruchomość z przynależnościami, wy- 
stawiona na łicytacyę, jest ocenionąna 7149 
zł. 62 et. przynależności sama na 2207 zł., 

Najniższa cena wynosi 4766 zł. 42 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, duia 12 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 1755/98 (5) (3710 2—3) 

Na żądanie Benjamina Latke, kupea w 
Samborze odbędzie się dnia 14 czerwca 1899 
o godz. 10 przed pełudniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III. lieytacya re- 
alności objętej wykazem hipotecznym I 64 
księgi gruntowej gminy katastralnej Sambor 
dzielnicy Blich położonej składającej z pare 
budowlanej 1. 191. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 800 zł. 

Najniższa cena wynosi 538 złr., poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiana będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 6 maja 1899. 


L. cz. E. 275/98 (5) (3040 1—3) 

Na żądanie Izaka Bergera zamieszka- 
szkałego we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
1l. 33. odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 przymusowa 
licytacya realności pod Ik 50 w Kulparko- 
wie położonej wyk. hipotecznym 34 księgi 
gruntowej gminy Kulparków I część objętej 
Józefa l Katarzyny małżonków Jasińskich 
własnej, w skład której wchodzą parcela bu- 
dowlana 13 i parcele gruntowe 54/1, 55, 56, 
57/1, 59/2, 542/2, 543/1, 781 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty, sto- 
doły i krowy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę, jest oceniona na 900 zł. aw. przynale 
żności zaś na 100 zł. 

Najniższa cena wynosi 650 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancolaryi Oddz. IV 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiaue be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 2 lutego 1899. 


L. cz. E. 1403/98 (5) (8711 1—3) 

Na żądanie Freudy Bernfeld, prywa- 
watnej w Samborze, odbędzie się dnia 14 
czerwca 1899 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 licytacya realności objętej wykazem hipo- 
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Sambor dzielnica Blich, składającej się z par- 
eceli budowlanej 218. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 411 zł. 40 ct. 

Najuż"zą cena wynosi 274 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i i. d.) może każdy, mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Samkor, dnia 6 maja 1899. 


L. cz E. 5/98 (7) (3482) 

Na żądania masy spadkowej Dawida 
Grfńssa zastąpionej przez zarządcę Feiwla 
Frankla w Kulikowie odbędzie się dnia 16 
czerwca 1899 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya domu w Mostach wielkich pod lk. 
183 położonego, pare. budowlana 97/1, wpi- 
sanego w księdze gruntowej Mosty wielkie 
w wykazie hipot. 1198. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1000 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 500 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. f.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło - 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotowsć na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielki, dnia 20 kwietnia 1899. 


L. cz, E. 374/98 (3) (3666 1—2) 

Na Żądanie Salomona i Dwojry Pod- 
horzer odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya re- 
alności objętej w. h. 608 i realności w. h 
757 gminy kat. Ostapie. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję, są ocenione na 422 zł. 

Najniższa cena wynosi 281 zł. 38//,et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku. 

Warunki: licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytagya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjcym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyticie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i sie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 24 marca 1899. 


(3713) 

Na żądanie Franciszka Szczepanka, gc- 
spodarza w Tłuczani górnej odbędzie się dnia 
6 czerwca 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymianionym, w biurze Nr. 21 
lieytacya realności: cał'j lwh. 126 i 3/4 cze- 
ści whl. 259 gm. Tłuczań dolna, dłużniezki 
Maryanny Bialik zam. Polusowej własnością 
będących. 

Niernchomość lwh. 436 wystawiona ne 
lieytacyę, jest ocenioną na 19 zł. 30 et. aw. 
zaś 8/4 lwh. 259 na 250 zł. 65 ct. aw. 

Najniższa cena realności lwh. 126 wy- 
nosi 12 zł. 87 et., zaś 8/4 lwh. 259 167 zł. 
10 ct. a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, majacy chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nz, 21. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnś ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posię- 
powania licytacyjnego powstaną, mawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie DA ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Wadowicach dnia 18 kwietnia 1899. 


L. ez. E. 2440/98 (5) (3640) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dr. M. 
Staneckiego odbędzie się dnia 16 czerwca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Ka- 
łuszu licytacya połowy realności lwh. 243 
ks. gr. gminy Kamień składającej się z pare. 
bud. ik. 220 i parcel gr. lk. 1144/1, 1144/2, 
1145, 1146, 1377, 1878, 1379. 1380, 1381/1. 
1381/2, 4174, 4177, 4339 i 4836, dłużnika 
Lawra Tomków syna Nykoły własnych wraz 
z przynależnościami, składającemi się z cha- 
ty i obrogu 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocsnicną na 300 zł. w. a., przyna- 
leżności zaś na 7 zł. 50 et. aw. 

Najniższa cena wynosi 205 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wa w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłżby niedopuszczalna, należy zgło- 
się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytseyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postepowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkatego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 23 lutego 1899. 


lwh. 524/6 Bratkowice (3715 1—3) 
Na żądanie Barucha Raaba odbędzie się 
duia 16 czerwca 1899 o godz, 9 przed po- 
łndniem w sądzie niżej wymienionym. w biu- 
rza Nr. 2 w Głogowie licytacya 9,28 czę: 
sei realności łwh. 17 Bratkowice objętych 
a Jans Żięby własnych wraz z przynaleźżno- 
ściammi, szładającemi się z krowy, jałówki 1 
ciełęcia. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oesniona na 393 zł. 75 et. przynsleżno- 
ści zaś na 75 zł. 

Najniższa cena wynosi 312 zł. 50 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzio do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


L. 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
abaenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane beda 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sadowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wv- 
mienionego i nie wskażą temuż szdowi pel- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcia ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowane; nierucho- 
mości. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Głogów, ania 20 kwietnia 1899 


L. cz. E. 56/98 (8) (3745 1-—3) 

Na żądanie Seinwia Weikzaucha odbę- 
dzie się dnia 16 czerwca 1899 © godz. 87), 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności obj. 
wyk. hip. 1. 1879 księgi grunt. gm. Zbaraż 
wraz Z przynależnościami, skłądającemi się 
z kramnicy, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 273 zł. 90 et. 

Najniższa cena wynosi 136 zł. 95 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularzy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczoz: 
terminie lieytecyjnym, inaczej roszczenia ta- 
ne rodzaju co do ssmej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszore. 

Te osoby, dla których jakie prawa inb 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postspo- 
wania licytneyjnego powstaną, zawiadarmiiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego post; so- 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi psłnomocnika do Goręczeń, w siedz'vie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 16 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 809/98 (3) (3095) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
16 czerwca 1899 o 10 rano lieytaeya realno- 
ści whl. 114 ks. gr. gm. Pysznica objętej, 
Józefa Garbackiego własnej składającej się 
z 4 parcel gr. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 60 zł. 

Najniższa cena wynosi 40 zł. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 31 marca 1399. 


L. cz. E. 144/99 (2) (3458) 

Na żądanie Wydziału Rady powiatowej 
w Tarnowie, zastąpionego przez swoją repre- 
zantacyę, odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Jarosławiu 
licytacya 18/40 części realności whl. 211 ks. 
gr. gm. Jarosław, Józefa Waliekiego własnych, 
i 16/40 części tejże realności Marvi z Bo- 
jarskich Walickiej własnej, a to każdej z tych 
części z osobna. 

15/40 części realności whl. 211. wysią- 
wione' na licytacyę, są oceniona na 604 zł. 
50 ct, zaś 18/40 części tejże realności na 
805 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi eo do 13/40 czę- 
šei realności whl, 211 — 604 zł. 50 ct., co 
do 18/40 części realności whl. 211 — 805 
zł. 50 ct., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. l 

„ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
leny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ktytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju go do samaj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary BA powyższej nieruchomości bądz 
obecnie Już Istnieją, bądź w toku postępo- 
wania 'icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 25 marca 1899. 


L. ez. E. 377/98 (5) 


„ciężary na powyższej 


Nażądanie Herscha Himmelsteina kuzca 


o godz. 11 przed południem w sędzia niżej 
wymienionym. w biurze Nr. IL. licytacya real- 
ności objętej whl. 89 księgi gruntowej dla 
gminy miasta Bircza, Leona Fedków w 424 
częściach, Mechla Bronera w 10/24 częściach, 
Herscha Himmelsteina w 4/24 częściach i Mei- 
lecha Himmelsteina w 6/24 częściach własnej, 
składającej się z pare. bud. 91/2 i stojącego 
na tejże budynku drewnianego pod Nk. 8% 
c 8 oknach i 2 dzwiach, gontem krytym, 
tudzież stodoły drewnianej. 

Nieruchomość powyżej wspomniana, 
wystawiona na lieytacyę, jest oceniona na 
1649 zł. 

Najniższa cena wynosi 1081 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
kularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobea których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zə skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
owy nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyuie przez przybicie na tablicy są- 
(owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bireza, dnia 15 kwietnia 1899. 


L.;cz. E. 825 "8 (2501) 

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędno- 
ści w Bochni, odbędzie się 19 czerwca 1899 
godz. 8 rano w tutejszym sądzie, Sala 8 licy- 
taeya realności lwh. 134 gminy Borek wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, stodoły, stajni, studni, drzew 
i chrustu. 

Ocenienie 3648 zł. > 

Najniższa cena 2482 zł., poniżej takowej 
sprzedaż nie nastąpi. č 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurza 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Odział IV. 

Bochnia, 1 kwietnia 1896. 


Konkursa. 
40.385 ( 
KONKURS. 
Celem przyjęcia na czas do 1 kwietnia 
1900 dwóch geometrów dla okręgów budo- 
wniczych przy e. k. Starostwach w Przemyślu 
i w Stanisławowie względnie dla iunych 
okręgów, gdyby się W nich podobne zajęcie 
otworzyło, rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Biiższe warunki można przejrzeć w De- 
partamencie technicznym e. k. Namies'nictwa 
dla budowli wodnych, lub w c. k. Starostwach 
i Magistratach miasta Lwowa i Krakowa. 
Podania należy wnosić do c. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie do końca maja 1899. 
Przyjęcie nastąpi zaraz, skoro tylko kan- 
dydat będzie mógł objąć czynności. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 « aja 1999. 


L. Prez. 178 6/99 , (3687 3 - 3) 
Sąd powiatowy w Żółkwi przyjmie zaraz 
rutynowanego dyetaryusza z egzaminem tabu- 
larnym lub z praktyką tabularną z płacą 1 
zł. 20 ct. dziennie. 
zółkiew, 29 kwietnia 1899. 


3578 5—6) 


L. 456431/II (3700 3—3) 
Konkurs. 
Na posady poeztmistrzów: 

„ 1. przy e. k. urzędzie poeztowym w Bie- 
dliszowieach w powiecie Dąbrowskint; 

2, przy e. k. urzędzie pocztowym w Wró- 
bliku szlacheckim w pewiecia Sanockim i 

8. na posadę expedyenta przy c. k. 

Urzędzie pocztowym w Libiążu małym w po- 
wiecie Ohrzanowskim za kontriktem służbo- 
Wym i kaucyą w kwocie: 
„, _dla Siedliszowie i Wróblika po 400 zł., 
dla Libiąża 200 zł. z poborami: 
dla Siedliszowie: 
Płaca pocztowa rocznych 400 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł, 
ryczałt kancelaryjny 100 zł. 
1 wynagrodzenie 550 zł. za codzienną 
posłańczą do Zabna i napowrót. 

Dla Wróblika szlacheckiego: 
płaca rocznych 400 zł. 
ryczałt kancelaryjny 100 zł. 
pakunkowy 100 zł. 
i dodatek na ekspedytora 450 zł. 

la Libiąża małego: 

aca rocznych 150 zł. 


Jazdę 


(3635 1—3) ! 


9 


ryczałt kancelaryjny 40 zł. | 
i wynagrodzenie 280 zł. na posłańca | 


w Birczy, odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 | pieszego do pociągów kolei Żelaznej tamże 


i napowrót. 

Podanie wnieść należy najpóżniej do 
30 maja b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. i 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 12 maja 1899, 


(3696 3—3) 

Ogłoszenie konkursu 

Wydział powiatowy w Śniatynie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z Siedzibą w Roż- 
nowie. m 

Okrąg sanitarny obejmuje naste- 
pujace miejscowości: Rożnów, Dżurów 
(kopalnia węgła), Nowosielica, Popiel- 
niki i Trościaniec, z ludnością 13.459 
mieszkańców. i 

Płaca roczna wynosi 700 zł. w. a., 
płatna w ratach miesięcznych z góry 
z kasy Wydziału powiatowego, ryczałt 
na objazdy, ustanowiony przez Wydział 
krajowy, 300 zł. w. 4. rocznie. 

Ohcący uzyskać posadę lekarza okrę- 
gowego musi posiadać warunki wyma- 
gane §. 7 ustawy z dnia 2 lutego 1891 
Nr. 17 Dz. ust. i rozp. kraj. Pierw- 
szeństwo mają ci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką przy większym szpi- 
talu powszechnym. 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązek utrzymywania apteki domowej, 

Bliższych warunków co do nadania 
posady udzieli Wydział powiatowy. 

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok jeden. 

Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 15 czerwca 1899. 

Ż Wydziału powiatowego. 

Sniatyn, dnia 10 maja 1899. 

Prezes: Moysa. 


L. 592/99 


L. 854 (3654 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady sługi etato- 
wego, któremu będą poruezone zarazem obo- 
wiązki poriyera w gmachu lwowskiego Uni- 
wersytetu, przeznaczonym na umieszczenie 
katedr fizyki, matematyki i geografii rozpi-, 
suje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 30 czerwca b. r. 

Do wzmiankowanej posady przywiązaną 
jest płaca 300 zł. rocznie, 250/, dodatek akty- 
walny w kwocie 76 zł. rocznie, relutum na 
ubranie służbowe w rocznej kwocie 40 zł. 
1 prawo używania mieszkania służbowego 
w budynku instytutowym. 

„ Do obowiązków z tę posadą połączonych 
należy: utrzymywanie czystości i porządku we 
wszystkich ubikacyach do gmachu fizycznego 
naieżących, czynności portyerskie w obrębie 
tego gmachu, w porze zimowej, o ile zajdzie 
potrzeba, noszenie drzewa i węgla i palenie 
w pieesch a nadto: okurzanie i oczyszczanie 
przyrządów znajdujących się w zbiorach za- 
kladu fizycznego, przenoszenie tychże stam- 
iąd do sali wykładowej lub pracowni, tudzież 
wykonywanie na polecenie dyrektora zakładu 
fizycznego i wedle jego wskazówek wszelkich 
BZYGNOŚCI i robót pomocniczych, którychby 
mozna wymagać od laboranta zakładowego. 

_ podaniach swych winni kandydaci 
przedłożyć dowody: 1. znajomości czytania 
Ł pisania po polsku, 2. fizycznego uzdolnienia 
a to przez przedłożenie świadectwa lekar- 
skiago, 3. wieku, stanu, tudzież dotycheza- 
sowe£0 Swego zatrudnienia i zachowywania 
się, j4. dowód, iż posiada dostateczuą zrę- 
czność w obchodzeniu się z przyrządami 
fizycznemi tudzież, że w razie potrzeby umiał- 
by wykonać drobniejsze roboży stolarskie. 

Podania należy wnosić w wyżej ozna- 
czonym terminie do Senatu akademiekiego 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeśli kan- 
dydat jest w służbie rządowej, to podanie 
wnieść winien za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej. 

__ Pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają w myśl ustawy z dnia. 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 dz. p. p. wysłużeni podoficerowie 
c. i k. armii posiadający certyfikat upra- 
woema a dopiero w braku kompetentów 
powyższym warunkom odpowiadających u- 
wzęlędnieni być mogą inni kandydaci. 

Z Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 6 maja 1899. 


L. ad Prez. 7250 46 R./99 
KONKURS. 

Posada rawidenta rachunkowego w IX 

kl. rangi ewentnalnie oficyała rachunkowego 
w X. klasie rangi, asystenta rachunkowego 
w XI. klasie rangi i praktykanta rachunko- 
wego przy departamencie rachunkowym €. 
k. wyższego sądu krajowego we Lwowie ze 
systemizowanymi poborami jest do obsadzenia. 


(3760) 


Ubiegający się o te posady wniosą w Į L. 490. 


drodze przepisanej należycie udokumentowa- 
ne podania do końca maja 1899 do Prezy- 
dyum c. k. Wyższego sądu krajowego we 
Lwowie. 

Podania kompetencyjne o każdą z po- 
wyższych posad należy wnosić odrębnie. 

Lwów, 12 maja 1898. 
L. Pr. 4561 (3758 1—38) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia jednej posady komi- 
sarza policyjnego w IX i jednej posady kon- 
cypisty policyjnego w X klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami przy e. k. Dyrekcji 
policyjnej w Krakowie, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do końca maja br. 

Ubiegający się ote posady winni wnieść 
swe podania opatrzone w dowody kwalifika- 
cyi i znajomości języków krajowych w po- 
wyższym terminie i w właściwej drodze 
służbowaj do Prezydyum Dyrekcyi policyi w 
Krakowie. 

Lwów, dnia 16 maja 1899. 


(3758 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia jednej posady oficya- 
ła policyjnego X. kl. rangi z systemizowa- 
nymi poborami przy e. k. Dyrekcyi policyi 
Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do końca maja b. r. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. Dy- 
rokcyi policyi w Krakowie. 

Lwów, dnia 16 maja 1899. 


L. Pr. 4561 


L. 46499 II (3748 1—3) 
KONKURS 

na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach pocztowych: 

1) w Wiśniowej obok Sędziszowa w po- 
wiecie Ropczyckim, 2) w Felsztynie w po- 
wiecie Staromiejskim i 3) w Domaradżu w 
powiecie Brzozowskim, za kontraktem służ- 
powym i kaucyą dla Wiśniowej i Domaradza 
po 200 zł, a dla Felsztyna 300 zł. 

Pobory dla Wiśniowej: 

Płaea rocznych 150 zł. 

ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. 

i wynagrodzenia 180 zł. na pieszego 
posłańca raz na dzień do Sędziszowa i na- 
powrót. 

Dla F'olsztyna: 

Placa rocznych 300 zł. 

ryczałt kaneslaryjny 80 zł. i wynagro- 
| dzenia później oznaczyć się mającego na po- 
1% : k TAE 
| slańsa pieszego pięć razy dziennie do przy- 
stanku kolei żelaznej w Felsztynie i napowrót. 

Dla Domaradza : 

Płaca rocznych 200 zł. 

i ryczałtu kancelar. 60 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 3 
czerwca br. do c. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 15 maja 1899. 


L. 700. RE M 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia : 

I. Posady nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły ludowej w Drohobyczee i 


Jaksmanicach z płacą roczną 350 zł., dodat- | 80 


kiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. roeznie 
i wolnem mieszkaniem. 

II. Posady nauczyciela 1-klasowej szkoły 
ludowej w Babicach z płacą roczną 450 zł. 
i wolnem mieszkaniem. 

III Posady nauczyciela (nauczycielki) 
z płacą roczną 850 zł. i wolnem mieszkaniem 
w budynku szkolnym przy 1-klasowych szko- 
łach ludowych: 1. w Chodnowicach, 2. Du- 
sowcach, 3. Grochowcach, 4. Hruszatycach, 
5. Kłokowieach, 6. Kniażycach, 7. Kosztowej, 
8. Łętowni, 9. Maćkowicach, 10. Nowosiót- 
kach, 11. Olszanach, 12. Pleszowicach, 18. 
Rożubowicach, 14. Siedliskach, 15. Skopowie, 
16. Sredni, 17. Walawie, 18. Witoszyńcach 
i 19 Zmotowieach. 

„ _ IV. Posady nauczyciela (lki) młodszego 
(ej) 2-klasowej szkoły ludowej: 1. w Bachórcu, 
2. Drohobyczce, 3. Miżyńcu, 4. Nienadowej. 

W szkołach w Drohobyczee, Babicach, 
Bachóreu, Miżyńeu, Nienadowej, Łętowni 
i Średni językiem wykładowym jest język 
polski, we wszystkich zaś innych szkołach 
wyżej wymienionych ruski. A 

, „0d kompetentów (tek) ubiegających się 
o jedną z wyżej wyszczególnionych posad 
wymaga się patentu na nauczyciela szkół 
ludowych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim, względnie ruskim i uzdolnienia do 
udzielania drugiego języka krajowego. 

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
prowizorycznej, względnie dekretem wymiaru 
wkładek emerytalnych, należy wnieść za po- 
średnictwem właściwej władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Prze- 
myślu najpóźniej do dnia 21 czerwca b. r. 

Przemyśl, dnią 16 kwietnia 1899. 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Bochni 
ogłasza niniejszem konkurs eelem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich: al 

I. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. szkoły 4-klasowej żeńskiej w Bochni 
z płacą 600 zł. i 10 pre. dodatkiem na mie- 
szkanie, z obowiązkiem udzielania nauki re- 
ligii w szkole 4-klasowej żeńskiej w Bochni 
a ewentualnie i w innych szkołach ludowych 
w Bochni w miarę potrzeby w ogólnym wy- 
miarze czasu oznaczonym w $. 1 ust. kr. z 1 
grudnia 1889 Dz. ust. kr. Nr. 71. 

II. Na posadę nauczyciela młodszego 
szkoły 6-klasowej męskiej w Bochni z płacą 
400 zł. i 10 proc. dodatkiem na pomieszkanie. 

III. Na posadę nauczyciela (lki) star- 
szego (ej) z płacą 450 zł. i 10 proc. dodat- 
kiem na mieszkanie w szkole 4-klasowej 
mieszanej w Łapanowie i Niepołomicach; 
tudzież na posadę nauczyciela (lki) młod- 
szego (ej) z płacą 400 zł. i 10 proc dodat- 
kiem na mieszkanie w szkole 4-klasowej 
mieszanej w Łapanowie. 

IV. Na posadę kierownika szkoły 2- 
klasowej mieszanej w Łapczycy z płacą 350 
zł. i 50 zł. za kierownictwo i wolnem po- 
mieszk aniem. 

V. Na posadę nauczyciela (lki) młod- 
szego (ej) w szkołach -klasowych miesza- 
nych wiejskich w Brzeziu, Buezkowie, Chro- 
ści, Grobli, Kłaju, Królówce, Lipnicy górnej, 
Łapezycy, Okulicach, Rzegocinie, Targowisku, 
Wiśniczu starym, Woli batorskiej i Zabie- 
rzowie z płacą 300 zł, i 10 proc. dodatkiem 
na mieszkanie. 

VI. Na posadę nauczyciela (lki) samo- 
istnego (stnej) szkoły etatowej 1-klasowej 
w Cikowicach, Dąbrowicy, Drwini, Gawłowie, 
Łężkowicach, Rozdzielu, Swiniarowie i Wi- 
śniczu małym z płacą 350 zł. i wolnem mie- 
szkaniem a względnie stosownem relutum 
na mieszkanie. 

VII. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej szkoły -klasowej wydziałowej żen- 
skiej w Bochni z obowiązkiem udzielania 
nauki religii we wszystkich innych szkołach 
ludowych w Bochni z płacą 700 zł i 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie. Do uzyskania tej 
posady wymagany jest patent nauczycielski 
do szkół wydziałowych. Ą 

Podania należycie udokumentowane, 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifika- 
cyjną należy wnosić przez swą władzę prze- 
łożoną do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bochni najdalej do 21 czerwca 1899. 

Kompetenci starający się o kilka z wy- 
mienionych posad mają wnieść o każdą po- 
sadę osobne podanie zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną. 


Bochnia, dnia 16 kwietnia 1899, 


L. 592. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Łań- 
eucie ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 
pujące posady nauczycielskie i na inne przy 
tej sposobności opróżnić się mogące: 

1. Dwie posady katechetów obrządku 

lać. a mianowicie w 5-klasowej szkole mo- 
skiej wraz z żeńską w Leżajsku i w 5-kla- 
Sowej mieszanej w Łańcucie z płacą klasy 
IV. po myśli ustawy z dnia 5 maja 1896. 
; 2. Posada kierownika 2-klasowej w Woli 
Zarczyckiej z płacą 350 zł. i 50 zł. za kie- 
M tudzież relutum za pomieszkanie 
zł, 

8. Posady nauczycieli samoistnych szkół 
1-klasowych z płacą 350 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem a mianowicie w Łopuszce wiel- 
kiej, Ożannie, Przychojcu i Ubieszynie. 

4. Posada nauczyciela młodszego 5-kla- 
sowej szkoły mieszanej w Przeworsku z płacą 
400 zł. i 10 proe na pomieszkanie. 

5. Posady nauczycieli (lak) młodszych 
-klasowych szkół w Atbigowie, Gaci, Ko- 
sinie, Markowie, Ostrowie, Sieteszy, Soninie, 
Staremmieście, Woli żarczyckiej z płacą 300 
Zł. i 10 proc. na pomieszkanie. 

Nauczyciel l-klasowej szkoły w Ożannie 
będzie miał oddana do użytku dwa morgi 
pola ornego, jeden morg łąki i prawo do 
pasienia bydła na pastwisku gminnem bez 
wliczenia tych korzyści do płacy. 

O posady katechetów mogą się ubiegać 
tylko kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni kapłani, o posadę nauczyciela młod- 
szego w Przeworsku nauczyciele z kwalifi- 
kacyą do udzielania nauki języka niemie- 
ekiego jako przedmiotu naukowego w szkołach 
ludowych pospolitych, a o posadę w Ożannie 
kandydaci wykazujący się znajomością języka 
ruskiego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe, tabelę kwalifikacyjną 
i wykaz lat służby, ewentualnie dekret wy- 
misru wkładki emerytalnej należy wnosić za 
BO wa władz przełożonych do e. k 

ady szkolnej okrągowej AE "oT 
iwa b. R ęgowej w Łańcucie do 21 


Łańcut, 24 kwietnia 1899. 


Upadłości. 


L. cz. S. 6/99 (10) (3698 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII. 
we Lwowie postanowił W. P. adw. dr. Irzy- 
czka Maciejowskiego, tymczasowego zawia- 
dowcę mas rozbiorowych Seinwla i Salomona 
Schnecków zamianować stałym zawiadowcą 
tych mas a p. Edmunda Młodnickiego jego 


zastępcą. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1699. 


L. ez. S. 3/98 (158) (3709 3—3) 
Stosowia do przepisów $$. 155 i 157 
ord. konk. e. k. Sąd obwodowy jako kon- 
kursowy na wniosek komisarza konkursowego 
znosi postępowanie konkursowe wprowadzone 
co do majątku protokołowanej firmy Weidler 
& Last w Stanisławowie i do jej jawnych 
wspólników Mendla Weidler i Lei Last, przy- 
wraca firmie tej wolny zarząd swego majątku. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1699. 


Kuratele. 


L. cz. L. 12/98 4 (3643 2—8) 
Petronela Jezierska, wdowa po e. k. 
poborcy podatkowym w Mielnicy uznana zo- 
stała umysłowo chorą, a jej kuratorem usta- 
nowiono p. Antoniego Jezierskiego z Buczacza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 26 lutego 1899. 


L. cz. P. 24|99 4 , (3645 2—3) 
Stanisława Schwarz z Zółkwi została 

uznana umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 

stanowiono Tomasza Kokorczuka z Żółkwi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Żółkiew, dnia 25 kwietnia 1869, 


L. ez. L. XI. 8/99 2 (3585 2—38) 
Otto Pawluczkiewiez uznany umysłowo 
chorym, kuratorem jest Arnold Pawluszkie- 
wicz w Żywcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Kraków, 7 marca 1899. 


L. cz. L. 3993 (3587 2—8) 
Antoni Jakóbiee z Wyszatye uznany 
marnotrawcą. 


Kuratorem Jan Gliński z Wyszatyc. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 16 marca 1899. 


L. cz. L. 3/99 4 (8602 2—8) 
. Sąd w Oświęcim.e ogłasza, iż Maryan- 
na Śreniawska z Grojea z powodu choroby 
umysłowej, pod kuratelą pozostaje. Kurato- 
rem jej ustanowiono Ignacego Sreniawskie- 
go z Grojea. à 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 2 maja 1899. 


L. cz. P. 281/99 5 (3554 2—3) 
Nad Wasylem Semeńczukiem rolni- 
kiem z Debesławiec, zawieszona kuratela z 
powodu marnotrawstwa, kuratorem Leopold 
Łopatyński z Kołomyi ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1899. 


L cz. P. 28/99 2 (3566 2—3) 
Dla marnotrawnego Józefa Osipa z Gie- 
dlarowy, zamianowano kuratorem w miejsce 
Józefa Półtoraka, Wojciecha Płoszaja z Gie- 
dlarowy. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, 2 maja 1899. 


L. cz. P. 89/98 4 (3613 2—8) 
Anna; Berehula rolniczka z Wołezko- 
wiec, marnotrawną uznana. 
Kuratorem Fedko Berehula. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 17 czerwca 1896. 


L. cz. P. VII 55/99 8 (3576 2—3) 
Apolonia Semków ze Lwowa została u- 
znana marnotrawną, a kuratorem jej ustane- 
wiono p Michała Semków ze Lwowa. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VII. 
Lwów, 21 kwietnia 1899. 


L. cz. L. 9/98 (3679 2-8) 
Mikołaj Stefanyk Łesia właściciel real- 

ności lwh. 388 i 450 ks. gr. gm. Russów 

jako marnotrawca oddany pod kuratelę. Jego 

kuratorem jest Semen Stefanyk z Russowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sniatyn, dnia 13 maja 1896. 
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L. cz. P. 21/99 1 (3669 2--3) 
Stanisław Gudzowski ze Skomoroch u- 

znany marnotrawcą, kuratorem tegoż ustano- 

wiony Dominik Gudzowski za Skomoroch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Potok złoty, dnia 21 kwietnia 1599: 


L. cz. L. 12/98 5 (8591 2—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że obłąkany na umyśle Salomon Blasband 
izraelita, lat około 90 liczący, z Ropicy ru- 
skiej na podstawie uchwały c. k. sądu obwo- 
dowego w Jaśle z 22 października 1898 Ne. 
III. 112,98 oddany został pod kuratelę, ku- 
ratorem ustanowiony jest Mechel Blasband 
z Ropicy ruskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gorlice, dnia 30 kwietnia 1699. 


BL. 104 (3467) 

Dag t t. Qande- als Prekgericht in 
Graz hat mit bem Grfenntnifje vom 25 April 
1899, Pr. IV. 2%, bie Meltecherbreltung Der 
Drudjdrift: „Der Jude deg 19. Jahrhunderts’ 
oder: „Warum find wir Untijemiten ? von 
3. Sdbl, berzeit Caplan in Steina. Berlag 
der Buchhanblunbg Styria” in Graz, nach $. 
302 St. ©. verboten. 


Dag f t Qandes- als Prekgeriht in 
me Bat mit bem Erfenntnifje vom 28 April 
1899, Pr. IV., bie Weiterverbreitung der Nr. 


8 ber Beitfdrift: „Heimgarten”“ vom Mai 
1899 wegen des Artitelż : „Wie ih mir bie 
Perjónlichfeit Jeju denfe” nach $$. 122 a. und 
303 St. ©. verboten. 


Das E t. Qanbeg- als Prefgerihi in 
Raibach hat mit dem Grfenutnijje bom 21 Aprl 
1839, Br VII 13, bie Weiterverbreitung der 
auślinbifdhen pertodifchen Drudjcgrift: „Deutjch= 
jociale Blätter” ddo. Berlin=Qeipzig, 13 April 
1899, kerauegegeben bon Włor Liebermann bon 
Sonnenberg, berantiwortliche Sdriftleiter und 
Berleger L. Qogrefe, Berlin, Drud bon M. 
Wolf in Berlin nah $$. 58 a, b, e, 63, 64 
65 a. St. ©. und Art. V. des Gejcheś bom 17 
December 1862, Nr. 8 R G. BI. ex 1868, 
verboten. 


Dag £ E Landes: ala Prekgerichł in 
rag bat mit bem Grfenntniffe vom 17 Wpril 
1899, Pr. 152, bie Weiterverbreltung Der Mr. 
18 ber Beiijchrift: „Liberecke listy“ vom 11 
Npril 1899. wegen der Alrtifel:| „Seznam ne- 
meckych remeslniku“ und „V roce 1899 stal 
se nasledujici pripad“ nah $$. 300 und 302 
St. ©. verboten. 


Das l L Landes- al8 Prepgeriht in 
Prag fat mit dem Grfenntnijje vom 19 April 
1899, Pr. 154, bie Weiterverbreitung der Num. 
mer 11 dér Beitjdrift: „Hostimil* vom 15 
April 1899 wegen deg Artitels: „Vazne doby 
nastavaji Praze“ nad $. 302 St. ©. verboten 


Dag f. f. Sanbeż: al8 Mrekgericht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 19 April 
1899, Pr. 155, die Weiterverbreitung ber 
Nummer 11 der Żeitjchrift: „Svoboda“ bom 14 
April 1899 wegen deg Artitel8: „Velice zaimava 
duverna schuze“ nah $. 302 Gt © verboten. 


Das £ E Qandeg- alś Preggerihł in 
Prag hat mit bem Grfenntnifje vom 19 April 
1899, Pr. 156, die Welterverbreitung Der 
Nummer 16 ter Beitjccijt: „Vysehrad“ bom 
15 April 1899 wegen des Mrtifels: „Besedy 
y Prazo, dne 18 dubna 1899“ nach $$. 491, 
493 St. 6. und Mrt. V. Des Gejegeg bom 
17 December 1862, Mr. 8, N G. BIL ex 
1868, verboten- M 

Dag £. É. Qandeg- al8 Prepgericht in Prag 
hat mit dem Ertenntniffe vom 21 April 1899, 
Pr. 157, die Weiterverbreitung der Nummer 
8 der Beltjchcijt: „Kladenske zajmy“ vom 15 
Wpril 1899 wegen beg Autifels: „Dopisy“ 
nah $. 3023 St. ©. verboten. 


Das £ f. Kreis- al8 Preggeriht in 
Mriir Bat mit dem Grfeuntnifje bom 22 April 
1899, bie Weiterverbreitung berf Numner 9 
ber Beitjchrift: Deutjche Gejhäftzeitung" vom 
20 April 1899 wegen beż Artiters: „Shug 
bem beutjchen Handel und Gewerbe” nach $$. 
300 unb 302 St ©. verboten. 


Das L t Qreige al8 Prekgerichi in 
Ggrubim gat mit bem Gxfenntnifje bom 27 
April 1899 Pr. 40/1, bie  Welterwerbreltung 
bec Nummer 11 Der Beitcdhrijt: „Hlasy“ 
vom 20 April 1899 wegen der Wrtifel : „Do- 
datek“, „Usetrte si“ und „Narodni ostuda“ 
nah $$. 300, 302 und 303 St. ©. verboten 


Das E E Streige als Prekgerihł in 
Jteutitjhein Yat mit bem Grteintnijje vom 25 
April 1899, Pr. 11, bie  Meiterberbreitung 
der Nummer 5 Der geitjchrift: „, Deutjcheg 
Witłowikec Wobenblatt* bom 22 April 1899 
megen deg Mrtiferg: „Nede deg Nelchdratha: 
abgeordneten Herrn Bictor Heeger” nach $. 65a. 
Gt. 6. und Artile! IT. deg Gejtkeś vom 
17 December 1862, Nr. 8 R. G. HI. ex 1863 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 46.499 (3759) 
OBWIESZCZENIE. 

Z początkiem roku szkolnego 1899/1900 
(połowa września) przyjęci będą uczniowie 
do e. i k. szkół kadeckich w niżej wymie- 
nionej przybliżonej liczbie 8 to: na 1. rok 
szkół kadeckich dla piechoty we Wiedniu, 
Buda-Peszcie i Pradze po 100; 

na I. rok szkół kadeckich w Karlstadt, 
Königsfeld na Morawie, Łobzowie pod Kra- 
kowem, Hermannstadzie, Tryeście, Marburgu, 
Liebenau koło Gracu, Pressburgu, Insbruku, 
Temeszwarze, Kamenitz pod Piotrowardynem 
i Strass koło Marburga po 80 do 50; 

na I. rok szkoły kadeckiej dla arty- 
leryi 110; 

na I. rok szkoły kadeckiej dla pionie- 
rów 50. 

na I. rok szkoły kadeckiej dla kawa- 
leryi 50. 

Na II, III, i IV. rok powyższych szkół 
przyjęci będą aspiranci tylko w miarę opró- 
żnionych miejsc. 

Podania o przyjęcie wnieść należy naj- 
później do 15 sierpnia 1899 wprost do ko- 
mendy najbliższej szkoły kadeckiej. 

Podania niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta lub później wniesione nie będą 
uwzględnione. ; 

Bliższe postanowienia co do „przyjęcia 
do szkół kadeckich są zawarte w przepisach 
o przyjmowaniu aspirantów do tych szkół 
(Vorschriften über die Aufnahme von Aspi- 
ranten in die k. u. k. Cadettenschulen) a 
odbitki tych postanowień jak i pojedyńcze 
egzemplarza konkursu nabyć można w c. k. 
Nadwornej i Państwowej drukarni lub w Na- 
dwornej księgarni „L. W. Seidla i Syna* 
we Wiedniu. 

Lwów, dnia 7 maja 1599, 


L. cz, O. II. 151/59 (1) (8751) 

Przeciw niewiadomemu z miejsea po- 

ytu Michałowi Badurowi, wniesionym zo- 

stał do Tarnowskiego sądu powiatowego 
przez Katarzynę Lisowską pozew o własność 
parceli 541/2 Rzuchowa. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 
czerwca 1899 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Badura 
ustanawia się pana adw. dr. Steca w Tarno- 
wie kuratorem. 

Kurator zastępywać będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tarnów, 6 maja 1899. 


L. cz E. 256/98 (38) (3768 1—3) 

C. k. Sądkrajowy cywilny, oddział VII. 
we Lwowie jako egzekucyjny, w egzekucyj- 
nej sprawie gal. Towarzystwa kred. ziem. 
we Lwowie przeciw pp. Stefanii Maryi Youn- 
ga, Henryce Zofii 2 im. Kodrębskiej i An- 
nie Stanisławie Kwiatkowskiej o raty po- 
życzkowe ustanawia! pana adw. dr. Stani- 
sława Derynga we Lwowie kuratorem dla 
nieznanych sądowi z miejsca pobytu dłużni- 
czek p. Anny Stanisławy 3 im. z Youngów 
Kwiatkowskiej i p. Stefanii Maryi 2 imion 
Younga 

Równocześnie doręcza się temuż Panu 
kuratorowi tut. uchwały z 21 stycznia 1899 
l. cz. E. 256/98 (20) przeznaczone dla ku- 
randek i wzywa obie kurandki, ażeby bądź 
osobiście w tut. sądzie się zgłosiły, bądź peł- 
nomocnika swego wymieniły. 

Lwów, dnia 5 maja 1899. 


L, cz O 17807798 1 (3784) 

Przeciw Ludwikowi Patraszkiewiczowi 
i Janowi Ziołeckiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez dr. Artura Ostermanna i Emmę Oster- 
mann pozew o wykreślenie wpisu prawa za- 
stawu dla sumy 450 zł. w stanie biernym 
realności whl. 1201 gm. Stanisławów objętej. 

Na podstawia pozwu została wyznaczona 
audyencya do ustnej rozprawy na dżień 18 
maja 1899 o 9 godzinie zrana w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 42. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Patra- 
szkiewicza i Jana Ziołeckiego, ustanawia Się 
pana adw. dr. Buczyńskiego w Stanisławowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po-l 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


i nisbezpiaczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nia zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1899. 


L. cz. A. 261/98 2 (3450 3—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 16 grudnia 
1892 zmarł w Gusztynie Mykieta Kondra, syn 
Jakóba i do spadku po tymże konkuruje także 
Iluska Kondra. Sąd nieznając pobytu Iluśki 
Kondra wzywa ją, by w przeciągu roku licząc 
od daty edyktu w tymże sądzie się zgłosiła 
i oświadczenie przyjęcia spadku wniosła, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem tejże Stefanem Jagielnickim. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział III. 
Borszezów, dnia 2 września 1898, 


L. cz. IV. 29/98 18 (3444 8—3) 
.  Michsł Hudyma urodzony 1837 w Ozer- 
nicy starostwo brodzkie brał 28 czerwca 1866 
udział jako trębacz 15 pułku piechoty w po- 
tyczce pod Skalicami (Skalic) i odtąd zaginął. 
Wzywa się wszystkich którzyby mieli 
wiadomość o Michale Hudymie aby o tem 
sąd tutejszy, lub ustanowionego dlań kuratora 
adwoksta dr. Grossa w Brodach zawiadomili. 
Orzeczenie na prośbę o uznanie Michała 
Hudymy za zmarłego nastąpi po upływie roku 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniej- 
szego obwieszczenia. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 22 kwietnia 1899. 


L. cz. IV 114/87 1 (3461 8—3) 

Józef Sielawa recte Robert Bogucki, 
ekonom i inżynier górniczy rzekomo w Kró- 
lestwie Polskiem urodzony zmarł 24 lipca 
1876 w Skorodnem. 

Ponieważ sądowi niewiadomymi są spad- 
kobiercy Roberta Boguckiego, przeto wzywa 
się wszystkich którzy rościć mogą pretensyę 
do tego spadku, aby w ciągu roku licząc od 
dnia wydania tego edyktu swoje prawa tu 
zgłosili i przy wykazaniu takowych deklaracye 
swe wnieśli w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego kuratorem Marcelego 
Ruxera notaryusza w Lutowiskach ustano- 
wiono, pertraktowanym będzie z tymi, którzy 
wykazali swa prawa spadku i tym też będzie 
przyznanym, nieohbjęta zaś część spadku, 
względnie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek Skarbowi Państwa jako 
bezdziedziczny przypadnie. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 4 marca 1899. 


L. ez. tab. 1053/99 (3480 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta- 
nowił w sprawie Krysa 1 innych o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla sum 18 zł. 80 ct., 
6 zł. 88 ct. i 1 zł. 12 et. z realności wyk. 
hip. 154 ks. gr. gm. Przemyśl objętej, ku- 
ratorem dla nieznanej z miejsea pobytu Jenty 
Morgenroth adw. dr. Leizora $iissweina, oraz 
wzywa takową, by z kuratorem się porozu- 
miała, lub innego prawnego zastępcę sobie 
wybrała, gdyż inaczej skutki zaniedbania, 
sama sobie przypisać będzie musiała. 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 7 kwietnia 1899. 


L. ez. IV 127/97 11 (3485 3—8) 
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie oddz. 
I wzywa niewiadome z miejsca pobytu Zofię 
z Dudków Jackową i Katarzynę z Dudków 
Kaniową, aby do spadku po ojcu Walentym 
Dudku zmarłym w roku 1852 w Przedmieściu 
Czudec bez pozostawienia rozporządzenia osts- 
tniej woli, w przeciągu jednego roku od ogło- 
szenia tego edyktu wniosły deklaracyę, po 
upływie tego czasu bowiem spadek z ustano- 
wionymi dla nich kuratorami Wojciechem 
Sudackim względnie Jędrzejem  Nierodą 
z Przedm. Czudec będzie przeprowadzonym. 
Strzyżów, dnia 11 marca 1899. 


L. cz. ©. I. 52/99 2 (3667 2—38) 

Przeciw Józefowi Brandowi kupcowi 
w ostatnich czasach w Lisku zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Meilecha Kranza negocyanta 
w Zasławiu pozew o 220 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na 5 czerwca 1899 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżania praw Józefa Branda, 
ustanawia się pana dr. Strutynskiego w Lisku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lisko, dnia 10 maja 1899. 


A 
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L. cz. A. 194,98 1 (3488 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Mikołaja Wełeta względnie tegoż spadkobier- 
ców, że w dniu 8 grudnia 1664 w Wołczyńcu 
zmarł Łuć Wełet bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i wzyws ich jako powo- 
łanych do spadku, aby w przeciągu roku się 
zgłosili, gdyż inaczej przewód spadkowy z usta- 
nowienym dla nich kuratorem Lorenzem 
Kssigiem z Rozłucza będzie przeprowadzony. 
Turks, dnia 1 listopada 1898. 


L. cz. A. 38/98 4 (2463 3—38) 

C. k Sąd powiatowy w Muszynie po- 
daje do wiadomości, że Teodor Semczyszak 
zmarł dnia 26 stycznia 1898 w Andrzejówea 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. O tem zawiadamia się niewiadomą 
z miejsca pobytu Tacię Semczyszak z we- 
zwaniem, by w przeciągu jednego roku oświad- 
czenie do spadku wniosła, gdyż inaczej dalszy 
przewód spadkowy w jej imieniu przez ku- 
ratora Wania Hołowacza w Andrzejówce per- 
traktowany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 17 kwietnia 1899. 


L. 52 (8701 2—3) 
Pan dr. Izydor Diamant adwokat 
w Stryju zamierza z dniem 15 lipca 1899 
przesiedlić się do Bóbrki. 
Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 15 kwietnia 1899. 


L. 143 (3787 2—3) 
Dr. Oyryl Ozerłunezakiewicz wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Prze- 
myślu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Przemyśl, 12 maja 1899. 


L. cz. E. 31/98 8 (5387 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy oddział V. w Sam- 
borze zawiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej 
e. k. uprzyw. powszechnego austr. Zakładu 
kredytowego ziemskiego we Wiedniu przeciw 
Helenie Kasparek, Janowi „Maryanowi Ka- 
sparek w Spryni, korporacy! chrześcian oby- 
wateli miejskich w Samborze i Wilhelmowi 
Kasparek c. k. notaryuszowi w Samborze 
nstanowił kuratora w osobie dr, Humieckiego 
adwokata krajowego w Samborze dla niewia- 
domych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
a to. 1. Iwana Lacans], 2. Iwana kaniuk, 
3. Judę Bachmana, 4. leka Herscha Schre- 
ekingera, 5. Leibę Schreckingera, 6. Rubina 
Urgerfelda, 7. Seńka Muchy, 8. Wasyla 
Smereki, 9. Hryńka Meszałek, 10. Iwana 
Buk, 11. Stefana Waitruch, 12. Fedkas Kaniuk. 
13. Hnata Tymczyszyna, 14. Onufrego Hymon, 
15. Michała Kot, 16. Piotra Piciury, 17. Mi- 
chała Pyłypiak, 18. Maksyma Prodyus, 19. 
Iwana Wojciechowskiego, (20. Fedka Kot 
Pawłowy, 21 Fedka Czajki, 23. Fedka Kot 


tyszyna. 25, Wasyla Wojnarowicza, 26. Hrycia 


Rachalskiego, 
syla a 29. Andrucha Szewczyk, 30. 


Andrucha Prodyus, 31. Michala Hnatyszyn, 
8%, Iwana Ozajki, 38 Stacha Lewiekiego, 
34, Matwija Pumpa, 35. Hryńka Szczepano- 
wskiego, 86. Pawła Leviskiego, 87. Fedka 
Strońskiego, 38. Hryńka Kaniuk, 39. Tymke 
Harulak, Ilka Lewickiego, 41. Pańka 
Strońskiego, 42. Wasyla Piachty, 43 Iwana 
Czerewko, 44. Daniła Ozerowko, 45. Stefana 
Prodyusz 46. Pawla Płachty, 47. Jacka Ka- 
niuk, 48. Mikołaja Kisielewicza, 49. Dmytra 
Kohut. 50. Jacka Wojnarowieza, 51. Andrusia 
Prodyus, 52. Michała Rak, 53. Stefana Pi- 
ciura, 54. Fedka Kisielewieza, 55, Andrucha 
Bilak, 56. Jecka Pieiury, 57 Wasyla Lada- 
naj, 58. Ilka Heeulak, 59, Seńka Hnatyszyn, 
60. Iwana Radowycz, 61. Seńka Makar, 62. 
Maksyma Kuncewieza, 63. Fedka Piciura, 
64. Jurka Ładanaj, 65. Asafata Panaś, 66. 
Tomka Eoncewicza, 67%. Kiryłę Huk, 68 
Hryńka Piciura, 69 Pawła Padanaj, 70. 
Dmytra Ładanaj, 71. Maksyma Hyman, 72. 
J asyla Szewczyk, 73. Mikołaja Ładanaj, 74. 
urka Sząk, 75. Fedka Kaniuk, 76. Wasyla 
c 77. Antoniego Ładanaj, 78. Stefana 
larczyk, 79. Mendla Hollender, 60 Amalię 
aszowe, 81. Józefa Doerflera, z wezwaniem 
aby w czasje należytym udzielili ustanowio- 
nemu kurstorowi potrzebnych informacyj lub 
"RNnego zastępcę sobie obrali i takowego są- 
OWI wymienili, inaczej bowiem skutki pra- 
Wne z ich zaniedbania wynikłe, sami sobie 
Przypiszą, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 1 kwietnia 1899. 


L. dz. hip. 387/99 (8495 2—3) 
A „O. k. Sąd obwodowy w Stryju usta- 
„AB W sprawie intakulacyi Amalii Wald- 
„ABP za właścicielkę 80/90 niewydzielonych 
|» realności Jwh. 287 ks. gr. gm. m. 
U opiętej dla niewiadomego z miejsca 
wiał akoba Jojny Finka syna Abrahama 

u doręczenia przeznaczonej dla niego 


11 


tusąd. uchwały tabularnej z dnia 7 stycznia 
1899 dz. bip. 25 kurat ra w oschie dr. Wl- 
dzimierza Aichmüllera adw. w Stryju i o tem 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | stare, miniatury, bronzy i wszelkie an- 


Jakóba Jojnę Finka syna Abrahama z tem, 
że tenże kurator go tak długo w sprawie 
powyższej, nasiego koszt i niebezpieczeństwo 
zastępywać będzie, dopóki sam czynnie nie 
wystąpi lub innego pełnomożnika nie usta- 
nowi. 

Stryj, dnia 10 kwietnia 1899. 


L. ez. ©. I. 103/99 (1) (8719 2—83) 

Przeciw Janowi Obacz, którego miejsco 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Haliezu przez Ję- 
drzeja Kostanskiego z Maryampola pozew 
o własność */, realności lwh. 1285 gminy 
Maryampol. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 6 czerwca 1899 o 10 przed 
południem. s 

Celem strzeżenia praw Jan» Obacza 
ustanawia się p. Michała Sawickiego e. k. 
notaryusza z Halicza kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Obacza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika niezamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 9 maja 1839, 


L. cz. R. 125/98 15 . | (3547 2-—8) 

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw dr. Maurycemu Straszewskiemu o 4 
raty po 31.590 koron Z pn., c. k. sąd obwo- 
dowy w Rzeszowie oddział V na wniosek 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie celem doręczenia niewiadomym 
z miejsca pobytu wierzycielom hipotecznym 
Chaimowi Bernsteinowi 1 Kliaszowi Amkrau- 
towi uchwały z dnia 9 listopada 1898 |. ez. 
E. 125/98 2, którą dozwolono lisytacyi przy- 
musowaj dóbr Boguchwala, Lutoryż, Lutoryż 
część, Niechobrz 1 Racławówia, dóbr Wi- 
śniez, Wiśnicz miasto, Olchowa i Połom oraz 


cego Straszewskiego własnych, tudzież edyktu 
licytacyjnego 1 innyeh w tem postępowaniu 
lieytacyjnem zapaść mających uchwał mianuje 
dla tychże Chaima Bernsteina i Eliasza Am- 
krauta oraz dla wszystkich wierzycieli, któ- 
rymby jaksko!wiek w tem postępowaniu licy- 
tacyjnem wydana uchwała, z jakiebkolwiek- 
bądź przyczyn doręczoną być nie mogła ku- 
tatora w osobieadw. dr. Jana Dzierzyńskiega 
w Rzeszowie, który ich tak długo na ich 
koszt 1 nisbezpieczeństwo zastępować będzie 
dopóki w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 
Rzeszów, 8 kwietnia 1899. 


L. cz. IV. 1488 (3) (3488 1—3) 
i - k. Sąd powiatowy w Strzyżowie od- 
dział I. wzywa niewiadome z miejsca pobytu 
Maryanne Barć, Franciszkę Zybura, Annę 
Szela, Draneiszkę Szela i Franciszkę Wilk 
aby do spadku po Walentym Szoli zmarłym 
30 listopada 1841 w Przedm. Czudec z po- 
zostawieniem dwóch kodycylów wj przeciągu 
jednego roku od ogłoszeuia tego edyktu 
wniosły deklaracye po upływie tego czasu 
bowiem spadek z ustanowionym dla nich 
kuratorem Franciszkiem Ziobro z Przedmie- 
ścia Czudee będzie przeprowadzonym. 
Strzyżów, dnia 21 marea 1899. 


L. cz. A. 273/98 (3) (3484 1—8) 
„, U. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie od- 
dział I. wzywa niewiadome z miejsca pobytu 
Franciszkę Bełch i Agatę Baczyńską aby 
do spadku po ojeu Jędrzeju Bełchu zmarłym 
dnia 10 listopada 1898 w Pstrągowy bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
w przeciągu jednego roku od ogłoszenia te- 
go edyktu wniosły deklaracye po upływie 
tegoczasu bowiem spadek z ustanowionym dla 
nich kuratorem Wojciechem Szczepanem 2 
Pstrągowy będzie przeprowadzonym. 
Strzyżów, dnia 11 lutego 1899. 


L. ez. Ów. 890,99 1 
Przeciw Ohaimowi Baum z Pstrągowy, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | 


sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Ozyasza Bergera za Strzyżo- 
wa pozew o 50 zł. 

Na podstawie tego pozwu wydanym 
zestał nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego, u- 
stanawia się p. adw. dr. Segla w Rzeszowie 
kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie nie- | | 


obecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 5 maja 1899. 


realności lwh. 48 gm. Kopaliny dr. Maury- | 5 + 


(3549) | È 


| Nadywa się sztyciy 


tyki. Muzeum przemysłowe w Ratuszu. 


Wysoki dochód boczny 


Watne dla P. T. Orzędników | dobrze 
| syttowanych osób prywatnycl. 


Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 
Oddział dla bielizny męskiej. 


Panom każdego stanu, mającym rozga- | Koszule męskie po zł. L—, 150, 2— do 3. 


łęzione znajomości, może być wskazaną 
specyalność przynosząca kilka tysięcy 
guldenów czystego zysku rocznie. — 
Oferty pod lit. N. M. 872, pod adre- 
sem Haasenstein & Vogler A.-G. 
Köln a/Rh. 574 


Teram aa 


siame 


Ogłoszenie. 


Podaje się do publicznej 


| Koszule 


Koszule nocne po zł. 150, 2— do 250. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 
Manszety 5 p h "20. 
Kalesony po zł. l:—, t25, r50 do 180. 

Chustki do nosa tuzin po zł. 150, 2—, 3— do 4—, 


Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych. 

damskie, kaftaniki i majtki po zł. —, t50 

do zł. 2 —. 

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 

Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 
O et. i zł. 1-20. , 

Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 
dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 1-90, 

3:— i wyżej. 


n 


. r, e + 7 0, r 
wiadomości, że Towarzystwo Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. F—. 


mieszczańskie „Łączność“ W | kap na 


Kałuszu z dniem 1 września 
1897 rozwiązane zostało. 
Kałusz, 18 maja 1899. 


Prezes Towarzystwa 
Antoni Serafin. 


gasną szybko. wskutek tego 


KOR = 2 = 


ZO > | R 


Arcybiskupi 


Prymasowie i Metropolici Polscy 


ach. 


i 


(ena z oprawą 75 fen. 
Iry, Boża dziecina. cena 2 M 


624, cena zniżona $ M. 


cena 8 M. 
Ks. Biskup Likowski, Unia 


pruskiem odbytego w 
Ojców naszych wiara 


Do nabycia we wszystkich księgarn 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i NS 


Tutki cy saretowe ,, 
WI. Beldowskiego mistra farmacyi i chemika 


sb. w Krakowie, 
odznaczające się dymem lsgodnym i 
smaku i zapachu tyteniu, nie naciągają tluszczem i nie 


wa, 


PREIS TÛ Pr. 


ALBERT LANGEN": VERLAG. MUNCH ER, 


Polecamy następujące wydawnictwa: 


L. Siemieński, Czytania postępowe. Zbiór powiastek moralnych, wscho- 
dnich, legend, żywotów, obrazów moralnych i przypowieści polskich 
przez autora „Wieczorów pod lipa“. Wydanie przejrzane i uzupełnione 
staraniem Towarzystwa Czytelni Ludowych. 1891. W S-óe stron 191. 


Ks. Jan Janiszewski, Kościół i państwo chrześciańskia, wielka S-ka, stron 


Ks. Dr. A. Kantecki, Przyczynek do dziejów W. Księstwa Poznańskiego, 


Edmund §. Naganowski, Sny przedostatnie, cena 75 ten. 
Pamiętniki Jenerala Chłapowskiego, 
— 1818, cześć II: Wojna w roku 
przezvaczony na Towarzystwo Naukowej Pomocy). 


372. Cena 1,50 mrk., opr. 1.75 mrk. 
Ks. Dr. Opieliński, Dekrety generalne Leona XIII o książkach zabronionych 
i o cenzurze książek, cena 80 fen. 


Przy zamówieniach od 10 marek przesyłamy franco. 


Księgarnia św. Wojciecha 


Poznań (Posen), św. Marcin Nr. 16/17. 
EDO T ZEE ET PE" PRA POOR >" WRANOOOOOOÓA 


sobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
stoły i łóżka, kołder, koców, ehodników, der 
na koni, cerat, linoleum. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana). : 

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko. 


JORIS“ 


1027 


chłodnym, nie zmieniają 
calego papierosa można wy- 


"R 


palić ze smakiem. 
wF Do nabycia w handlach i trafikach. 


- - 8 Gb, 
90 ot. 
Prenumeratę przyjmuje 


(ena numeru 


kwartalnie - - - 


Ajencya dzienników 


LWÓW, pasaż HANSMANA 


gnieźnieńscy 
od r. 1000 aż do 1821, czyli po- 


łączenie arcybiskupstwa gnieźnieńskiego z biskupstwem poznańskiem. 

Według źródeł archiwalnych opracował X. Jan Korytkowski, 
Dr. św. Teologii, kanonik metrop. gnieźn. — 5 tomów w wielkiej 8-ce, cena 
zniżona dotąd nicbywale za całe dzieło dopóki, zapas starezy tylko 
15 marek, w piękniej oprawie w półskórek 25 marek. 


H4JSAZSM 94% EIOKqEU OT 


pmie 

Brzeska, cena 6 M. > 

część I: Wojny napoleońskie 1806 pz 

1830 — 1831. Cena 6 M. (Dochód = 

wię A Ą GR 

Pamiętni . wieca katolickiego dla ludności „polskiej pod panowaniem Ę 
oka Poznaniu w dniach 3, 4, 5 i 6 czerwca 1594 cena 2 M. £ 
święta czyli prawdy i zasady świętej moralności $> 

katolickiej jasno wyłożone i przykładami objaśnione. 1890. W 8-ce str. © 


469 


Poleca się tandel vin Ludwika Stadtmińllera, we Lenie 


ieeynowe Jan Iknatowicz. 


Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowe 


znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 
pryszczy, liszaji ztwarzy i rąk. Cena kawałka 30 ct. 


mrna 


7 
4 
st 
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lirofene ogłoszeciz 
od wyrazu petitem 1!/, cents, Hustym 
petitom dwa centy. 


PADRE PONTA E 


Lwów, ul. Batorego l. 22. 


ĘĄ Ike za 2.50 przyjmuje stare kołdry do 
przerobienia i pokrycia pracownia kołder i ma- 
teraców, Józef Schuster, Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 
Wełniane i jedwabne atłasy po cenach najtańszych. 


Majątek z dwóch folwarków obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu- 
czeniem pośrednictwa w kaneelaryi adwokatów 
Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 28. 


Bez pośrednictwa. 


Poszukuje się majątku] większego w uro- 
dzajnej glebie, lasem, wodą, dobremi zabudo- 
waniami gospodarskiemi, przy kolei. — Opisy 
szczegółowe i plany nadsyłać należy do biu= 
ra Dzienników we Lwowie (Pasaż Haus- R 
mana) pod litera Z. i 

- . N EFA A A n 


Ezonor 


ze szkołą agronomiczną i kilkunasto- 

letnią praktyką poszukuje miejsca. — 

Łaskawe oferty uprasza pod L. G. po- 
Ste restante Radymno. 568 


Kompletne wyprawy kuchenne z możliwie 
najwyższym opustem z cen przy znaczniej- 
szym odbiorze, poleca 
Piotr Chrząstowski 
hande! żelazny. we Lwowie, plan kapitniny i 

[naprzeciw katedry). 527 


SKŁAD 243 


Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 
poleca płótna i weby korczyńskie wła- 
Snego wyrobu we wszystkich szeroko- 
ściach i grubościach 
Ceny stałe fabryczne. 


U Troczyńskiego 
. w pasażu Hausmana, Lwów, 
funt herbatników 60 ct., pomadek 60 ct., 


karmelków 40 ct., czekoladek 1 zł. 
Wyrób własny. 575 


FOLWARK 


ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość w kancelaryi adwoka- 
tów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 
(Bernardyńska 3). 382 


m Re 
R © že 
sztamowe i krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe 
i wazonowe, rozsadki warzywne po 
najtańszych cenach ofiaruje „Ogród 
w Lubyczy królewskiej“ poczta i stacya 
kolei Liwów-Bełzec. 410 


aria 


znakomite w sma- 
LI erb atya i aromatyczną 
| wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 


chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. 


poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


" 


RZA RARKZARARZARZANIAK 
© A SEd WZ 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 


na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 
i tutki cygaretowe wyłacznie firma si 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikash. 


WITKA AA aaaea 
EE ESE ZE EERAPJY 


za parata fotograficzne w największym wy- 
borze i najtaniej poleca Edmund Brodkowski, 


r 


> 


Wyrób krajowy. 
Fabryka surogatów kawy 


J. br. Romaszkana w Horodence 
poleca swoje najprzedniejsze 


wyroby cykoryi, 


dlach korzennych. 503 


mame A RATA PO p 


osere nu R 


| Dywany perskie i portyery 
| prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupujo i wy- 


pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE” 
| Lwów, ul Bykstuskę Í. 6. 
Ulgi w spłatach wsdle umowy. 
j Na żądanie wysyłamy nasza bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie, 835 | 


ana 


| Najtańszy salad lowarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNIOKIEGO 


we Lwawia, plec Halicki liczba 1 


3 pra | 


konie 
miernicze, raiscajgi i t. p. Urządzenie 
elektrycznych. Zamówienia z prowiucri 
punkiualnie odwroina poeztą. Wszelkia nap 

najtaciej i najrych!ej. 3a 


E. PEGA N 
Triest, via s. Francesco nr. 6 
| 


wysyła z opłatą cła i poczty 5-kil. paczki 
1 kilogram sł. et. 


Kawę Ceylon . 1 %0 
Portorico 150 
Malabar . 150 
Santos 1 10 

Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w magazynie. 


2 60 
AA 


Herbata Souchong 

5-kil. biaszanka oliwy 
5-kil. koszyk cytrya 1 50 
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50 
Nadio ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby imarynowane, wszelkie towary ko- 
lonialne i połudn. po cenach najniższych. 

Cenniki gratis i franco. Korespondencya polska. 


zawiadomienie 
dla e. k. Urzędników. 

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyst- = 
kim e. k. urzędnikom z 
państwowym I pry- 
watnym, księżom 
adwokatom, leka- 
rzom, właścicisiam, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- £ 
sku bądącym osobom 
w razie potrzeby za- | 
kupna towarów inia- 
nych i płóciennych | 
jako to: Sszyfonów, 
gradłów, bielizny naę 

pościel i stołowej, ZE Eh "Z DE 
prześcieradeł, goto- | 


wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
daiej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 
gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 


Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- | $ 


lamy również ulg w spłatach. j t 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 


Magazynu „AU LOUVRE“, we Lwowie, ul. Sykstu- | | 


ska 6. (Pasaż Hausinana). 
Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko. 835 


MPR 
+4 


+4" aae 


Do nabycia w pierwszorzędnych han- |; 
P E E COC CE aee 
pomuswssukaenawnnwns zuzanna wa wa wył 


Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. B27. (Zarządca Wł. J. Weber.) 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika I, 3 i ul. Halicka l. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2. 
Przemyśl: ul. Franciszkańska |. 24. 
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Cenniki na żądanie franko. 


Na sezon 
Farby olejne, lakiery, cement, gips, carbolineum, gąbki, kręgle, anti- 
molina, naftalina, papier i lep na muchy, przybory dia hydropatyi, p 
kit ogrodniczy, lakiery do bucików, śret dla myśliwych, lonty dla A 
kamieniołomów i przyrządy miernicze dla inżynierów, geomietrów | 
i łeśniczych. 


Piotr - Mikolagch 1 3p. LWÓW, 


Cenniki na żądanie franko. 


elelstro-mmechaniik, 
dostawca e. k. kolei państw , Lwów ul. Sykstuska 1. 23 
Motorem gazowym pędzony 829 
Zakład elektro-mechaniczny 
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochreny it. d. 
W zórowo urządzony warstat dla naprawy rawerów, zaopa- 


trzony w mielowalnię i piec do emaliowsnia. 
faskawe zleceniu wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


WYMOWA TOIROA 


a Otwierając nowy lokal pod firmą 499 
A „, CAFE CORSO“ 


| przy ul. Karola Ludwika 1. 41 


| (naprzeciw głównego wchodu do nowego teatru) 


Í 
5 
mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, a 


\ 
s ` 


że w kawiarni tej, urządzonej z całym komfortem, podawać 

będziemy trunki najlepszej jakości a jako nowość znakomite 
Piwo eksportowe 4 
a 3 p: PE È Bes A , 

Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, która to f 


m 


ę 
A 


KE 2 


nowa marka skutecznie konkuruje eo do jakości z naj- lg 
lepszemi piwami zagranieznemi. 


Z najgłębszym szacunkiem 
Zarząd Cafe corso 
ul. Karola Ludwika l. 41. 


TUTINCTLUTTTTTCTTTTETITTTTTECJ 
s ią + GRO: m r KAR AC R e a CE 0! 
SKAN Wydanie nowe opracowane. 

NkiE/SĄ Przeszło 100.000 artykułów, 6000 ry- 
M cin i 60 map kolorowych. 


sA; 
A „M RO BYC 
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23 
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POSIZEŻY 
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U 


ł 
Ti 
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ZA żę 


80 ct. 
Cena toma 6 zł. 


Nabywać można tomy i zeszyty w dowolnych 
| odstępach czasu bez przedpłaty. 


lm pei pł py wa aczr c Koc |! CZEKU AEC 


Eora sogi i letnia 
i . 
Prawdziwe bermeńskie materye 


Odeinek 3:10 mtr. długi, [zt 2:95, 3-70, 4S0 z dobrej 


na calkowite ubranie |Z} S: 7 lepszej | prawdziwej 


k „zł. 7:95 z bardzo dob j 
męskie wystarczający, |z: 0 aare a REJ 
kosztnje tylko zł. 10:50 z najlepszej ONETSI 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materyo na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, karsgarny it. d, wysyła po cenach 
fabrycznych znany za swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawa). 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dla prywataych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy ma miejscu fabrycznem są znaczne. 


JS "> 


aparat gorzelniany 
z całem urządzeniem w zupełnie dobrym stanie, 
z powodu rekonstrukcyi gorzelni, jest zaraz do na- 
bycia. Wiadomości bliższej udziela Zarząd dóbr 
Ordynacyi Skała. Słacya kolei w miejscu. ss 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


